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MOSKWA, 2. 3_ 

W dniu 1 bm. odbyły się 
-,_,ybory do l'ad terenowych w 
Uzbeckiej, Kazachskiej, Łotew­
akiej, Kirgiskiej, Tadżyckiej, 
Ormiańskiej, Turkmeńskie! i 
Karelo - F1ńskiej SRR. 

UCHWAŁA 
W dniu wyborów w stoli­

cach tych republik, w mia-
11tach, wsiach panował rado-
1my, świąteczny nastrój. Na 
:frontonach domów widniały 
portrety Stalina, portrety naj­
lepszych synów i córek naro­
du radzieckiego - kandyda­
tów stalinowskiego bloku ko­
munistów i bezpartyjnych. 
Gmachy udekorowano flagami 
QSństwowymi i transparenta­
mi z hasłami wyborczymL 

Komitetu Centralnego KPZR 
w ziviązku 

Wybory w 8 republikach 
Związku Radzieckiego prze­
Ezły w dnlu 1 bm. pod zna­
kiem wielkiej aktywnoś~i po­
litycznej wyborców. Były one 
potężną manifestacją jedności 
narodu radzieckiego, skupio­
nego wokół partii komunisty­
cmej, rządu radzieckiego, wo­
kół Wielkiego Wodza narodów, 
Józefa Stalina. 

z Międzynarodowym Dniem Kobiet 
MOSKWA, 2. 3. 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego powziął 

w związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet - 8 Marca - uchwalę, w której czy­
tamy między innymi: ____________________________________________ :__ _____ ~ 

Na spotkaniu młodzieży akade
1
micklej 

W auli Akade­
mii Sztuk PLa­
stycznvch. w 
Warszawie 
odbyla się wie­
czornica mło­
dzieży akade­

,mickiej z udzia­
łem .studentów 
koreańskich., 

chińskich. i ra-
dzieckich.. 

NA ZDJĘCIU: 
Halina Zibera z 
111 roku. poloni­
styki zapisuje 
sobie actres po­
wracającej do 
Związku Ra· 
dzieckiego ZoJi 
uzierowy, o­
bok stojq,: Ko­
reańczyk Lo-I 
Su i .studentka 
polslca Irena 

Baka. 

rot. fymlt\Skl 

Czi o nek parli i przoduje 
Nie ma nic chlubnleJszego ponad miano 

członka partii_ Partia - jak uczy to­
warzysz Stalin - to czołowy, zorganizo­
wany oddział klasy robotniczej. „Partia -
to wód.z polityczny klasy robotniczej.~ 
Partia - to bojowy sztab proletariatu". 
Tę rolę - rolę rewolucyjnej awangardy 

klasy ·robotniczej I przodującej siły narodu 
- spełnia również nasza partia: Polska 
Zjednoczona Partia, Robotnicza. To pod Jej 
przewodnictwem pcdskl lud pracujący do­
konuje w swej ojczyźnie pnemlan, o ja­
kich marzyły pokolenia jego najlepszych 
synów. To ona mobilizuje masy do walki o 
lepsze. sprawiedliwsze tycie, wycbow.ije je 
w duchu nowej, socjalistycznej świall.o­
mośel. 

Nasza partia - to zatem partia czynu 
I walki. To partia - organizator I wycho­
wawca, partia - bojownik. I właśnie dlate­
ro w jej szeregach znaJduJą slę „na;bar­
diiej świadomi, najbardziej ofiarni, najbar­
dziej zdyscyplinowani s11nowie i córki kla­
sy robotnicze; i mas ludow11ch." - czytamy 
w deklaracji Ideowej Polskiej ZJednoczo-' 
nej Partll Robotniczej. 

Ale przynależność do partii, to nie tylko 
uszczyt, lecz przede wszystkim obowiązki, 
Na nas zwrócone są oczy bezpartyjnych, 
w każdym z nas widzą oni przedstawicieli 
naszej partii i Jej Ideologii, od nas chcą 
się uczyć i na nas wzorować. 

Dlatego muRlmy przodować w codziennej 
PT&cy niestrudzenie I niezmordowanie. Dla­
tego musimy być ludźmi czynu, a nie tylko 
słowa.. 

losy naszego budownictwa 11ocJallstycznego, 
losy naszej przyszłości, dobrobytu l kultu­
ry. 

Należycie "&rozumiała swój obowiązek 
większość czlunków partii na terenie Łodd 
I województwa. W Zakładach Im. Mar­
chlewskiego przodują nasi towarzysze -
prządki: Stanisława Płyta, która WJ,konn­
Je swą bazę w 122 proc„ Henryka Milska 
- 110,3 proc„ Zofia Krawczyk - 104 proc„ · 
wn:ecienlarka Eleonora Romanowska wy­
konująca 116 proc. swej bazy; tkaczki: He­
lena Wilmańska, która wykonała swój plan 
w 112 proc. i w styczniu nie zrobiła ani 
Jednego metra braku, Władysława Michal­
ska - 110,9 proc. 

W ZPB Im. Dubois, które przodują w 'WY­
konanłu plano, na C"&Oło współzawodniczą­
cych wysuwają się członkowie partii: prząd­
ka Stanli;lawa Lenarczyk, wykonująca ba­
zę w 132,08 proc„ tkaczka Helena Strzel­
bicka - 105,5 proc, 

Zrozumieli przodującą rolę członka partii 
majstrowie z ZPB Im. Marchlewsklj!go: 
Władysław Marszał z przędzalni, którego 
zespól wykonał plan w I04 proc„ Jan Wiś­
niewski z tkalnJ, którego zespół zrealizował 
plan w 112 proc. I inni. 

Międzynarodowy Dzień Kobiet - 8 
Marca - naród radziecki obchodzi w roku 
bieżącym w warunkach daJ9zego wzrostu 
potęgi naszej' socjalistycznej ojczyzny. Ma­
sy pracujące Związku Radzieckiego z po­
wodzeniem wcielają w życie program bu­
downictwa komunistycznego. 

Kobiety radzieckie odgry-

Mimo ostrej zim11 prace na budowie Kuj­
byszewskięj Elektrowni Wodnej prowadzo­

ne są nada? w szybkim tempie. 
NA ZDJĘCIU: jeden z najlepszych. ślusa­
rzy - monterów, I . Zwierew montuje ramię 

dźwigu porttilowego; 

waj<\ ogromną rolę w umoc- i-------------------------­
nieniu potęgi państwa socjali­
stycznego, w zbudowaniu ko­
munizmu w. ZSRR. Natchnione 
Ideami partii Lenina-Stahna, 
kobiety Kraju Rad wraz z ca- ' 

Napięta sytuacja w lrani.e 
łym narodem ofiarnie pracują N 1 h J 
w przedsiębiorst~ach, na bu- a u icac eheranu doszło do stare' 
dewach, w kolcłfozach, ośrod­
kach maszynowych, w sowcho­
zach i urzędach. 

W walce o wysoką wydaj­
ność pracy, o opanowanie przo­
dującej techniki, obniżenie 
kosztów własnych produkcJi, 
o wykonanie i przekroczenie 

między zwolennikami 
,Mossad.ka i szaeha 

MOSKWA, 2. 3. 

piątego pięcioletniego planu Agencja TASS donosi z Te-
rozwoju ZSRR, kobiety - ro- heranu: 
botnice dają wzór świadomości Irańskie Ministerstwo Dwo-
komunistycznej. Kobiety ru ogłosiło 28 lutego przez ra-
chłopki czynnie walczą o uzy- dio i zamieściło w dzienni­
skanie ruezmiennie wysokich kach kelfnunikat, który glo~ 
plonów, o wszechstronny roz- si, ie szach Iranu miał za­
wój hodowli, o umocnienie miar 28 lutego wieczorem wy­
spolecznej gospodarki kolebo- jechać ·z Teheranu przez Irak 
zów. za granLcę w celach kuracyj-

Kobiety radzieckie biorą ŻY- nych. Jfdnakże - Jak stwler­
wy udział w rozwoju nauki, dza komunikat Ministerstwa 
kultury i sztuki. W instytu- Dworu - szach „na razie od­
tach i zakładach naukowych, roczył podróż''. 
w instytucjach kulturalno-o­
światowych w ZSRR pracuje 
przeszło dwa i pól miliona ko­
biet. Liczba kobiet - specjali­
stów mających ukończone wyż­
sze studia, przekracza obecnie 
900 tysięcy. Przeszło 1.200 tys. 
kobiet studiuje na wyższych 
uczelniach i w specjalnych 
średnich zakładach naukowych. 

Ogromna jest praca kobiet 
radzieckich na polu oświaty. 
Przeszło milion nauczycielek 
poświęca swe siły i wiedzę 
szlachetnej sprawie wychowa­
nia dorastającego pokolenia w 
duchu wysokiej ideowości pło­
miennego patriotyzmu radziec­
kiego, bezgranicznej wierności 
wielkiej sprawie komunizmu. 
Z górą milion kobiet, w tym 220 
tys. lekarzy, pracuje w klini­
kach, szpitalach, ambulato­
,riach, sanatoriach •1 domach 
wypoczynkowych. 

„Journal de Teheran" za­
znacza, że 28 lutego po mieś­
cłe krążyło 8 samochodów z 
demonstrantami, którzy wzno­
sili okrzyki promonarchisty­
czne. W tymże dniu ambasa­
dor amerykański Henderson 
spotkał się z ministrem Dwo­
ru Hosselnem Ali i z premie­
rem Mossadikiem. 

Powzięcie przez szacha de­
cyzji opuszczenia kraju pozo­
stawać ma w związku z roz­
bieżnościami między nim. a 
rządem Mossadlka w spra­
wach politycznych, zwłaszcza 
w sprawie monopolu naftowe­
go. 

Dziennik 
„Besue · Aiende" wzywa 

do walki ze spislciem 
imperialistycznym 

Późnym wieczorem 28 lu­
tego - jak donosi z Tehera­
nu agencja TASS - premier 
Mossadik wygłosił przemówie­
nie na zamkniętym posiedze­
niu Medżlisu. 

Teheranie była nadal napię­
ta. Odbyły się potężne de­
monstracje zwolenników pre­
miera Mossadika, które miały 
jednocześnie wyraźny charak­
ter antyimperialistyczny. I W 
demonstracjach tych wzięło 
udział przeszło 1 O tysięcy o­
sób - przeważnie studentów 
i robotników. 

W kilku punktach miasta 
doszło do starć między uczest­
nikami demonstracji a nie­
wielkim! grupami zwolenni­
ków szacha. 

Ogólnopolski 
zjazd 

delegatów 

Okręgowych 

Zarządów Kin 
Wczoraj w Łodzi odbył się 

zjazd delegatów Okręgowych 

Zarządów Kin z całej PolskL 
Naradę rozpoczął dyrektor 
Centralnego Zarządu Kin tow. 
Niziński, wygłaszając referat 
wstępny, zawierający analizę 
pracy poszczególnych OZK. 

W ciągu roku 1952 kina pol-
skie wyświetliły ogółem po­
nad milion seansów filmo­
wych, które obejrzało 134 mi­
liony widzów. Plan gospodar­
czy przekroczono, jednakże 
kosztem poważnego zwiększe­
nia ilości seansów, co z kolei 
podniosło koszty własne. 

Dyskusja toczyła się kół 

Krzvwą produkcji 
rząe114 jednak w · dól: 

pr~ędzalnia cienkoprzędna 
Zakładu „A'' ZPB im. Stalina 

przędzalnia średnioprzędna 
WZPB im. 1 Maja 
tkalnia ZPB im. Okrzei 

tkalnia ZPH im. Harnama 

przędzalnia i tkalnia 
Mazowieckich ZPW 
przędzalnia ZPW 
i!fl· Barlickiego 

Cenne wskazania Prezesa Rady Mlnlsłr6w towarzysza 
j • 

Bolesława Bieruta, zawl!.rte w przemówieniu katowickim 
zm~billzowały szerokie rzesze wlólmłarzy Łodzi l woJe• 
wództwa łódzkiego do wzmożonej walki o zwYclęsk11 
realizację ~dań czwartego roku Planu 6-letniego. 

W walce tej wielki sukces 
produkcyjny odni.osly zakłady 
podległe CZPB . Północ i 
CZPW ·Północ, które plany za 
luty wyko ały z wysoką nad· 
wyżką. I t : przędzalnie cien· 
koprzędne CZPB ·Pólnoc uzys­
kały , 106,9 proc. planu, przę· 
dzalnie średnioprzędne· osią· 
gnęły 102,4 proc., przędzalnie 
odpadkowe - 100,8 proc., tkal­
nie - 103,5 proc. i wykończa!· 
nie - 103:3 PGOC. 

Najlepsze wyniki w reali­
zacji planu na luty osiągnęła"' 
załoga ZPB IM. MARCHLEW. 
SKIEGO. Przędzalnia cienko­
przędna tych zakładów uzys­
kała 110,l proc. planu, przę· 
dzalnia średnioprzędna 
104,7 proc., przędzalnia od­
padkowa - 104 proc„ a tkal· 
nia - 105,1 proc. W czołówce 
zakładów przemysłu baweł ­
nianego kroczy także załoga 
ZPB W PABIANICACH: 
pnędzalnie cienkoprzędna 
plan za luty zrearwwala w 
105,3 proc., przędzalnia śred• 
nioprzędna - 102,9 proc., przę­
dzalnia odpadkowa 109,ł proc. 
i tkalnie - 107,1 proc. Rów· 
nież z nadwyżką wykonały 
plan za luty żałogi ZPB IM. 
DZ!ERŻY'.ŃSKIEGO, ZAKLA­
DY „B" i „C" ZPB IM. STĄ.· 
LINA. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt. iż dzięki wzmożonej wal• 
ce o plan wykonały go w lu• 
tym zakłady, które jeszcze w 
styczniu pozostawały w tyle, 
a więc Łódzka Tkalnia (105,7 
proc.), ZPB im. Kunickiego -
przędzalnia średnioprzędna 
(101,5 proc.), puędzalnia od· 
padko',lla (103,8 proc.) I tka!· 
nia (100 proc.), tkalnia ZPB 
Im. Waltera (101,2 proc.) l 
prz(clzalnia ZPB lm. Harnama 
(102,3 pror.J. 
Jednakże niektóre :r:.akłady 

przemysłu bawełnianego w 
dalszym ciągu nle realizują 

swoich planów. bo nich nale• 
żą: przęqzalnia cilenkop!I'zęd• 

.na Zakładu „A" ZPB im. 
Stalina (96,7 proc.), przę• 
dzalnta średnioprzędna WZPB 
im. 1 Maja (99,8 proc.), tkal• 
nia ZPB im. Okrzei (91,°' 
proc.) i tkalnia ZPB im. 
Harnama (96,7 proc.). 

Z nadwyżk<1 wykonały; 
plan produkcji za luty zal!;la„ 
dy • podległe CZPW ·Północ, 
I tak przędzalnie czesanko -~• 
osiągnęły 104,3 proc„ przę• 

dzalnie zgrzebne 103,6 
proc., tkaln;e - 103,1 proc. I 
wykończalnie - 101,l proc. 

W walce o zwycięskie wy• 
konan:e planu za luty· wy• 
różniły się załogi: ZPW IM. 
GWARDII LUDOWEJ, ZPWi 
IM. REYMONTA, ZPW I~ 
.ll>ĄBROWSKIEGO W ZGIE• 
RZU, ZPW W PABIAN!• 
CACH, ŁZPW I ZPW IM. 
ŁUKASI~SKIE:GO. W za„ 
kładach tych w lu~ym nastą"' 
pił waczny wzrost wydaj~ 
ności uzyskany dzięki ryt-11 
micznej pracy, 

W przemyśle · wełnianym 
planów produkcyjnych za U•. 

biegły mies iąc nie wYkonały( 
przędzalnia i tkalnia Mazo ... 
wieck1ch ZPW oraz przędza!-< 
nia ZPW Im. Barlickiego. 

Kierownictwa adm1nistra„ 
cyjno-tecl;miczne 1 polityczna 
zakładów przemysłu baweł• 
nianego I wełnianego, która 
nie zrealizowały swych za. 
dań produkcyjnych, winny 
szybko zmienić styl pracy l 
usilnie pomagać robotnlko111 
w pokonywaniu napotykanych 
trudnoścL Niewątpliwie przy 
wzmożonej walce Q wYższą 
produkcję załogi tych zakła­
dów, pozostających obecnie 
w tyle, patra flą nadrobić za. 
ległości i w pełni wykona6 
plany produkcyjne za I kwar• 
tał czwartego roku Planu 
6-letniego. 

• 

Czwarty rok Planu 6-letnfego stawia 
przed całym nasZym narodem trudne J na­
pięte zadania. Trzeba podnieść znacznie 
wydaJność pracy, zwiększyć llość I ulepszyć 
jakość produkcji, obnl:l.yć koszty własne 
przez pełne wykorzystanie rezerw produk­
cyjnych. Powaine I odpowiedzialne zada­
nia sta.ją przed przemysłem bawełnianym 
i wełnianym, tym bardziej że nąd nasz w 
trosce o wzrost stopy życiowej mas pracu­
Jącycb . postanowił poza pierwotnie okre­
ślonym planem, dodatkowo wyprodukować 
18 milionów metrów tkanin · bawełnianych 
ł 1,5 miliona metrów tkanin wełnianych. 

Ale, niestety, są Jeszcze I tacy towarzy­
sze, ,tórzy zapomnieli o swym podstawo­
wym obowiązku przodowanła w pracy za­
wodowej. Tak jest na przykład w przędzal­
ni Zakładów Im. Armil Ludowej I niektó­
rych innych zakładach, gdzie nie wszyscy 
członkowie partii wykonują swe bazY, a 
więc w żadnym wYPadku nie są przykla­
dem dla bezpartyjnych. 

Taki stan neczy musi ulec natychmiasto­
wej zmianie. Każdy członek partii w pierw­
szym rzędzie musi w pełni zdawać sobie 
sprawę z tego, że codzienne, rytmiczne wy­
konanie planów produkcyjnych, nieustan­
ny wzrost wydajności pracy, to podstawo­
WY warunek umocnienia wszystkich na­
szych" dotychczasowych osiągnięć, dalszego 
rozwoju I umocnienia naszej ojczyzny, to 
gwarancja naszego szczęśliwego Jutra, to 
gwarancja otrzYmania i utrwalenia pokoju 
oa świecie. 

Wśród kobiet Związku Ra­
dtieckiego jest wielu nowato­
rów przemysłu transportowe­
go i rolnictwa, działaczy na 
polu nauki i kultury, cieszą­
cych się szacunkiem całego 
narodu radzieckiego. Miano 
Bohatera Związku Radzieckie­
go i Bohatera Pracy Socjali­
stycznej przyznano 2.334 ko­
bietom. Przeszło 800 tys. ko­
biet odznaczono orderami i 
medalami ZSRR. Za wybitne 
prace w dziedzinie nauki, li­
teratury i sztuki, na polu wy­
nalazczości, za zasadnicze udo­
skonalenie metod produkcji. 
761 kobietom PJtZYZnano Na­
grody Stalinowskie. 

W.edług doniesień dzienni­
ka „Dad", Mossadik udzielił 
posłom do Medżlisu terminu 
48 godzin na określenie swe­
go stanowiska w związku z 
obecną sytuacją. 

1 marca od rana w ·1Tehera­
nie utrzymywała 'Się napięta 
sytuacja. Na wszystkich głów­
nych skrzyżowaniach I uli­
cach miasta rozmieszczono sa­
mochody ciężarowe z żołnie­
rzami I wzmocniono patrole 
policji. 

sposobów likwidowania blę-

1 dów~ jakie wykazały doświad- I Większo§ć zespołów tkackich 
czema pracy Okręgowych Za- z Południowo - Łódzkich Za­
rządów Kin w ub, r. kladó Przemysłu Jedwabni-

czego realizuje swoje plan:f 
tak ilościowe, jak i jakościo-­

we z wysoką nadwyżką. \ 

Olbrzymie znaczenie w wykonywaniu 
tych zadań posiada szeroki, masowy 
ro~wój współzawodnictwa pracy, poprzez 
ktore - Jak wskazuje to~rzysz Bierut -
„klasa robotnicza wyraża swój ~osunek do 
polityki partit i władzy ludowej, wywiera 
swój wpływ na przyspieszenie tempa mar­
szu naprzód ~ ku. socjalizmowi." 

TOWARZYSZU! . 
W pierwszych szeregach tych, którzy w 

codziennej ofiarnej pracy walczą o wyko­
nanie i przekroczenie planów produkcyj­
nych, jest Twoje miejsce. To Ty powinie­
neś osiągać Jak najwyższe wyniki we 
współzawodnictwie! To Twój przykład po­
winien porywać 110 nowych czyuów pro­
dukcyjnych setki i tysiące ' bezpartyjnych, 
którzy patrzą na nas z wielkim zaufaniem, 
Jako na awangardę narodu. Nie zawiedzie­
my zaufania mas! 
Być PZPR-owcem, to znaczy pn:odować 

na kaźdym odcinku pra.cy zawodowej I spo­
łecznej, My jesteśmy na pierwszej linii 
frontu walki o wykonanie plah(>w produk­
cyjnych, gdyż wiemy, ie tu rozstrzygają się 

PZPR•OWCY! 
Ani jednego członka partii, który b7 

nie wykonywał 1wojej bazy! 
Wykonujmy z nadwyżką plany pro-

dukcyjne! \ 
Walczmy o coraz lepsze wyniki we 

współzawodnictwie, o zaszczytne miano 
przodownika pracy i najlepszego w za­
wodzie! 

TOW ARZYSZKOI 
Kobiety w Polsce Ludowej 1111, równo­

uprawnionymi współgospodyniami swe­
go kraju, współbudowniczym.i socjaliz­
mu. 
Bądź przykładem ofłl!.mości w pracy! 
Nie szczędź sił dla wykonania wiel­

kiego Planu 6-letnlego! · 
TOWARZYSZU MAJS'IRZEI 
Pamiętaj, że Ty kroczysz w pierw­

szym szeregu oficerów produkcji, . 
Nie osłabiaj ani na chwilę tempa. wal­

ki o plan - wałcz o przodujące miejsce 
Twojej brygady w zakładzie pracy, 

Wielkie .! zaszczytne spoczywają na 
nas zadania - wykonamy je z honorem, 

Kobiety biorą czynny udział 
w rządzeniu państwem .ra­
dz.ieckim: 280 kobiet piastuje 
mandaty deputowanych do Wszelki ruch uliczny po­
Rady Najwyższej ZSRR, 2.209 cząwszy od 23 do 5 rano zo­
kobiet-deputowanych do Rad I stał zakazany. 
Najwyższych Republik_ Z~iąz- Dziennik „Besue Aiande" 
kowych i\ Autonomicznych, ogłosił odezwę narodowego 
p~eszlo pól miliona ko- towarzystwa walki z lmperla-
b1et . - do rad terenowych. l!zmem. Odezwa nawołuje do 
Kobiety s~~no"':'1ą P?nad 40 „walki ze spiskiem imperiali­
proc. sędz1ow 1 ławruków lu- stycznym i o wyeliminowanie 
dowych. . wpływów angloamerykańskich 
Idąc za przykładem kobiet z kraju". 

Związku Radzieckiego, kobiety 
krajów demokracji ludowej 
biorą czynny udział w budowie 
nowego życia. Nowy ustrój 
społeczny i państwowy w kra­
jach demokracji lu_dowej u­
wolnił na zawsze kobiety, po­
dobnie jak i wszystkich ludzi 
pracy w tych krajach, od o­
kropności jarzma kapitalisty­
cznego, nędzy, bezrobocia, 
stworzył perspektywy stałego 
wzrostu dobrobytu i kultury. 

W odmiennych warunkach 
obchodzą Międzynarodowy 
Dzień Kobiet - 8 Marca 
kobiety w krajach kapitalisty-

CDalszy ciąg na str. 2! 

I marca o godz. 16 w Tehe­
ranie zaczęła się wielka de­
monstracja zwolenników na­
rodowego towarzystwa walki 
z imperializmem. Kilka tys i ę­
cy demonstrantów niesac fla­
gi n~rodowe i tr~nsparenty z 
h asłami tego towarzystwa u­
dało się głównymi ulicami 
miasta do Medżlisu. 

Demonstracja 
1 O tys_ studentów 

i robotników 
Agencja Reutera donosi, że 

w dniu 2 marca sytuacia w 

----------------------!t.IL ___________ , Istnieją jednak w powył• 

•· Sesja naukowa IKKN szych zakładach I takle zespo.. 
ly, które nle wywiązują się za 
swoich zadań produkcyjnych. 
Są to zespoły majstrów: KA• 
ZIMIERCZAKA, BOGDA'Ń· 

SKIEGO i STANISZEWSKIE~ 
GO. 

W dniach 
27 . Il. - 1. 
111. odbyta 
się w War-
szawie z u­
działem kil · 
kuset nau-

kowców, 
pracowni­

ków szkol­
nictwa wyż 
szego i par­
tyjnego o­
raz pracow­
ników fron 
tu ideolo-
gicznego -
3-dniowa Se 
sja Teore­
t11czna I nst11 
tutu K sztat­
cenia Kadr 

Naulcowych 
pr?y KC 
PZPR po-
święcona 

pracy Józefa 
Stali11a „E-
konomiczne 

problemy so 
cjalh:mu w 
ZSRR". 

W lutym wyprodukowały 

one jedynie 36 proc. tkaniny 
I gatunku (zamiast zaplano­
wanych 44 proc.). Ilośc iowy 

plan produkcj i zrealizowały w 
niższym procenaie niz za sty• 
czeii. 

Majstrowie Kazimierczak, 
Bogdański i StaniszewRkil Za­
miast doskonalić swoją pvac~ 
i zwiększać• jej wydajność, 
pra~ujecie coraz gorzej , nie 
systematycznie, zrywami. 
Zmieńcie swój stosunek do 
powierzonych waszej opiece 
ludzi, nawiążcie z nimi ścisłą 
współpracę, a wtedy n iewąt­

pliwie podniesie się znaczniei 
jakość wyproc!\i.kowanych 
przez wasze zespoły t'.canin l 
wzrośnie ich iloŚĆ-

• 



• 

• 

STR. z m.os ROBOTNICZY 
I 

Ameryk~ńscy ludobójcy bez m~ski 
Zeznania jeńca - majora Roy H. Bley'a potwierdzają fakt . ' 

stosowania przez USA w Korei broni bakteriologicznej , 
, PEKIN, Z. S. 

. ArencJa Nowych Cb!n orłosjła pełny tek1t zezhafl zło­
łonych l podpisanych przez oficera służby zaopatrzenia }>o­
jowego I technlcznero plerwuej brygady JotnJczej korpu­
su piechoty morskiej U!iA majora. Roy H. Bley'a: 

tu w dniu 8 l ipca 1952 r. w 
Korei północnej, byłem ofi-
cerem służby bojowego I 
technicznego zaopatrzenia 
sztabu pierwszej brygady lot­
niczej korpusu plechoty mor­
skiej w Korel. 

10, jak tylko wykonywać jej 
rozkazy. 

ły' samoloty „F9F'' (,,Pan­
ther"), miały przygotować &ie 
do zrzucania · bomb bakterio­
logicznych i znajdować się w 
stanie gotowości bojowej na 
wypadek. gdy ośrodek koordy-

, 

Komitet ·Wyko_nawczy. SFZZ 
wzywa do ,wąlki 

c ._... 

przeciwko groźbie nowej wojny 
I 

WIEDER, %. S. , 
Swiat 

Komitet Wykon&wczy Awl&towej Federacji Związków 
Zawodowych na sesji, która odbyła wlę w Wiedniu w dola.eh 

I 25 - 28 lutego, uchwalił re1olueJę, w której aprobuje 
uchwały Kongresu Na.rod6w w Obronie Pokoju, orędzie 
Kongresu Narodów w· Obronie Pokoju l Jego apel do na,­
dów pięciu ~elkich mocarstw. 

I marca 19~ r. (Nr S.f1 

, I 

Nowa ~ ordyna~ja 
wyborcza 

w Chinach ludowych 
weszła w iycie 

PEKIN, S. 9" 
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin, l ma.rea pnewOO.ni~· 
cy Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Lu­
dowej Mao Tse-tung etwier­
dz.ił , że weszła w tycie ordy­
nacja wyborcza ustalająca tryb 
wyborów do ogólnochińskiego 
zgromadzenia przedstawicieli 
ludowych i do terenowych 
zgromadzeń przedstawicieli lu­
doWYch na wszystkich szcze­
blach. 

Nazywam s lę Roy Bley, je­
stem majorem 1'orpusu pie­
choty morskiej USA. Mój nu­
mer osobisty - 010450. Mam 
39 lat. Jestem żonaty i mam 
dwoje dzieci. Mieszkam w 
Stanach Zjednoczonych, w 
stanie Kalifornia, w mieści e 
Santa-Ana , Orange Avenue, 
1.333. Mniej więcej w ciągu 
pięciu tygodnl, które poprze­
dziły strącenie mego samolo-

Poniższe fak.ty, doty~ące 
wojny bakteriologicznej poda­
ję z własnej ! nieprzymuszo­
nej woll. 

Pułkawnlk Clark powiedział 
mi na.stępnie, że dowód<:a pier­
wszej lotniczej brygady pie­
choty morskiej generał J ero­
ffif' obecny by! na naradzie w 
sztabie piątej formacji lotni­
czej w drugiej połowie maj.a, 
gdzie zapoznano go z planem, 
w myśl którego pierwsza lot­
nicza brygada piechoty mor­
skiej ma wziąć bardziej ak­
tywny u<lzial w stosowaniu 
bron.i bakteriologicznej. Na­
stępnie po powrocie do bazy 
K-3 generał Jerome ,_,wołał 
naradę oti~erów 62ltabu, na 
której obecni byli; zastępca 
dowódcy Lamson - Scribner, 
9 szitabu pu!lkownlk Schwa. 
ble, o ile sobie przypominam, 
szef oddziału zwiadowczego 
pulikownik Stage, szef oddzia­
łu wyszkolenia operatywnego I 
bojowego pułkownik Wendt 
oraz on sam. Na naradzie tej 
generał Jerome s:z.czegółowo 
omówił wspomniany plan i w 
ogólnych zarysach określił za­
dania różnych oddz!ajów szta­
.bu. Na naradzie tej postano­
wiooo, że ja jako oficer eluż­
by zaopatrzenia bojowego i 
technicznego zostanę po przy­
byciu - po trzech dniach -
zawiadomiony o tym planie, 
i;ianieważ wypad.nie mi zajmo­
wać &ę w ielóma za.l(adnienia­
mi zwlązan~ pracą oddz.La­
łu służby z:a,pl~a. 

nowania wspólnych operacji 
rozkaże również im z rzucać 
bomby. Samoloty „AD" („Sky­
raider") 12 pułku lotni czego 
piechoty mon;ft<i~j miały na­
tychmiast przystąpić do zrzu­
cania bomb bakteriologicz­
nych na małą ska lę zaopatru­
jąc się w te bomby w bazie 
K-8 ! i;.tartując z tej bazy do­
póty, dopóki ze Stanów Zjed­
noczonych nle nadejdzie spec­
jalne WY!>O&ażenie. Później PO­
dejmą działania na wielką 
skalę, otrzymując bomby z 
magazynu swej własnej bazy 
K-6 w Phentheku. 

OBRADY KC 
TOWARZYSTWA PRZYJAZNI 

CZECHOSŁOWACKO • 
RADZIECKIEJ 

Aby związki zawodowe mo- --------------------------­
gły wykonać wielkie zadania, 

Stosowanie broni bakteriolo~icznej 
otoczone ścisłą tajemnicą 

· Przybyłem na bazę K-3 w 
Korei 28 maja 1952 r. ! naza­
jutrz, 29 maja, zostałem mia­
nowany oficerem służby zao­
patrzenia bojo\vego i technicz­
nego pierwszej brygady lotni­
czej korpusu piechoty mor-
1k!ej. Poprzedni oficer służby 
zaopatrzenia bojowego ! tech­
nicznego tej brygady wyjechał 
w początkach maja 1952 r. do 
S tanów Zjednoczonych, a je­
go obowiązki pełnił technik -
sierżant służby zaopatrzenia 
bojowego ! technlcmego Me 
Garry. 

Następnie pułkownik Clark 
poleail ml wykonać jak naj­
szybciej k ilka zadań: 
Skonta'ktować się z dowódz­

twem 6405 brygady lotnictwa 
wspierającego w Taegu i poro­
zumieć się z nim ,co do zwoła­
nia narady w 8'lll'awie zwięk­
szenia bieżącego zaopatrzenia 
w bomby bazy K-3, a na6tęp.­
n!e podjąć kroki mające na ce­
lu zorganizowanie w.opatrze­
nia w bomby bazy K-6. 
Skontrolować, czy na bazach 

K-3 i K-6 il9tnieją nieodzowne 
warunki dla przechowywania 
bomb. 

Polecono mi równi~ spraw­
dzić jakie pr:i;epi;;y bezpieczeń­
stwa stosuje się w składach 33 
pułku lotniczego piechoty mor­
skiej, gdzde znajdowały się 
bomby bakter!ologicżne. 

W Pradze rozpocz,ły sit obra­
dy KC Towarzystwa PrzyJatnl 
Czechoslowacko-Radziecklej. W o­
bradach biorą udział przewodni­
czący I sekretarze obwodowych 
I terenowych komitetów Towa· 
rzystwa.. Obrady poświęcona s~ 
zadaniom Towarzystwa w świetle 
uchwał Krajowej Konferencji Ko­
munistycznej Partii Czec.hosłowa· 
cjl . 

Na posiedzeniu tym obecni by­
li: przewodniczą.cy Zqromadzenia 
Narodoweqo Czechosłowacji - O. 
Joh oraz wicepremier Czechos!p­
wacjl V. K<>pecky. 

PA~STWOWA POZYCZKA 
W ALBA~SKIEJ REPUBLICI 

LUDOWEJ 
Dzienniki opublikowały dekret 

Prezydium Ząromadzenla Naro­
doweqo o rozpisaniu trzeciej 
µaństwow•J pożyczki ąospodar­
czeąo I kulturalneq<> rozwoJu Al· 
bańskiej Republiki Ludowej. 

AGRESYWNY PAKT 
ANKARA - ATENY - BELGRAD 

W sobott, podpisany został w 
Ankarze aqr„ywny pakt wojsko­
wy mltdzy Turcją, Grec]~ I Ju­
qosławla. 

nakreślone przez Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju -
stwierdza rezolucja - Komi­
tet Wykonawczy ŚFZZ wzywa 
wszystkich ludzi pracy 1 ich 
organizacje związkowe: 

do zastosowania wszelkich 
środków w celu szerokiej po­
pularyzacji orędzia i apelu 
Kongresu Narodów .w Obronie 
Pokoju; 

do nieustannego wyjaśnia­
nia masom pracującym kra­
jów kapitalistycznych i kolo­
nialnych, że pogarsu.rile się 
Ich sytuacji materialnej zwią­
zane 1 Jest nierozerwalnie z 
faktem przygotowywania 
przez Imperialistów nowej 
wojny światowej , podc:ias gdy 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń 
doprowadziłoby do rozszerze­
nla produkcji pokojowej ! 
normalnych stosunków gospo­
darczych między wszystkimi 
krajami, do zmniejszenia bez­
robocia ! podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących; 

\ 

Wieczorem 2 czerwca Me 
Garry, pracując wraz ze mną 
w sekcji zaopatrzenia bojo­
wego i technicznego oddziału 
G-4 (oddział obsługi zaplecza), 
omawiał ze mną bieżące spra­
wy zaopatrzenia bojowego I 
technicznego oraz zapoznal 
mnie z problemami I szczegó­
łami mej pracy. Tego samego 
wieczoru opowiedział mi o za­

,sadniczych faktach dotyczą­
cych wojny bakteriologicznej, 
którą w owym czasie prowa­
dziła brygada. 

rząc jednostkę bojową spe­
cjalnych rodzaj ów broni. Za­
nim eskadra zaczęła zrzucać 
te bomby, personel jej by! w 
c iągu dwóch tygodni szkolony 
przez grupę lotników specjal­
nych rodzajów broni, skiero­
wanych do eskadry z bazy 
K-8. Grupa ta w składzie 
dwóch oficerów I sześciu zoł­
nierzy uczyła personel służby 
zaopatrzenia bojowego I tech­
nicznego zasad obchodzenia 
się z bombami oraz przecho­
wywania bolJ\b, jak również 
metod przestrzegania przepi­
sów bezpieczeństwa. Nawet 
wtedy, kiedy eskadra zaczęła 

już stosować tę- \ broń, grupa 
pozostawała w składzie eska­
dry w ciągu dwóch czy trzech 
tygodni dla kontroll i dalsze­
go instruktażu. 

Pierwsza partia bomb ba.k­
teriologlcznych zamówiona zo­
stała w 6.4g5 bry!dzie lot-

Pułk0\łn1k Clal'k ośwtadc:zył 
następnie, że na naradzie tej 
omawiano również zagadnie-. 
nie stref bomha.r<lowania 
„JOC" (Joint Operational 
Centr. - ośrodek koordyno­
wania wspólnych operacji) po­
stanowił, że n.a głębokim za­
pleczu nieprzyjaciela ma być 
stworzona 6tref.a zakażona, 
która powinna przecinać cały 
półwysep koreański, obejmu­
jąc wszystkie główne linie kp­
munikacyjne nieprzyjaciela. 

9 czerwca udałem sie wraz z UNIEWINNIENIE 
Ma Gany do s:z;efa składu bomb HITLEROWSi<ICH MORD!RCOW 
33 ~.n„ 1 tnJ i·-'- .... $ad przysltąłych w Hambur-
v~u O czego P ""''o., ąu uniewinnił b. oficera mary­

morGkiej, aby sprawdzić wa- narkl hitlerowskiej Rudolfa Pe­
runki przechowywania bomb tersena I czterech Jeąo kompanów, 

do jak najszerszego stoso­
wania różnych form walki 
mas pracujących o pokój: 
działalnośc~omitetów obroń­
ców pokoju w zakładach pra­
cy, wystąpień w obronie prze­
mysłu narodowego, walki 
przeciwko ,,planowi Schuma­
na", kampanl! pq;eciwko za­
mykaniu przedsiębiorstw, któ­
'rych produkcja służy zaspo­
kojeniu potrzeb ludności cy­
wilnej, protestów przeciwko 
produkcji i transportowi ma­
teriałów wojennych. 

Za kulisami europejskiej armii 
(„Prawda „ 

nictwa wspierają o, mają- bakteriologicznych. Okazało którzy Już po kapitulacji Nl41m1ec • cej swą bazę w egu, l o-
trzymana przez personel służ­
by zappatrzenia bojowego 1 
technicznego „VMJ-1" oraz 
przez członków grupy .specjal­
nych rodzajów broni lotnic­
twa wojskowego w ba7.ie za­
opatrzenla e.sluldry (543) w 

Tak więc oba nasze pułki -
33 pułk lotnioi.y pi~hoty mor­
skiej oraa; 12 pułk lotnioi.y pie­
choty morskiej - włączone 
zostały do tego planu; eskadry 

-< i --·-·'-' d _,_ zamordowali trzech marynarzy 
„,ę, e W""UUAJ. ._ za OW""""" u opuszczeni• swoich jedno•tek. 
jące. &ef składu powiedział 
mi, te Jedno.stloo epecjalnych 68 PROC. BUDZETU 
rodu.jów broni ótrzymała te NA ZBROJENIA 

Zolnierz amerykański 
Zakomunikował ml, że 

„VMF-513" - 513 eskadra 
nocnych myśliwców pi~hoty 
morskiej, stacjonująca w ba­
zie K-8, zrzuca bomby bakte­
riologiczne, współdziałając z 
trzecią brygadą bombowców. 
Eskadra zaczęła zrzucać te 
bomby na P<>czątku 1952 r. 
żołnierze ! oficerowie służby 
zaopatrzenia bojowego i tech­
:nicznego „VMF-513" prze­
&zkolen! zostali przez personel 
trzeciej brygady bombowcQW, 
który zajmował się specjaln1"" 
mi rodzajami broni i korzy-
1tall z jego pomocy w stoso­
waniu bomb bakterioloilcz­

' nych. Broń tę eskadra otrzy-

bomby b~ednlo od lotni~- Do Bonn przybyl szef filii •-
twa wojslrowego. merykańsk.leqo „urzędu ,wza)•":'· 

I neąo bezp1eczef.1twa0 w Europ• lł 
· Poleciłem mu aby przygoto- zachodniej I st!aly przedstawiciel NRD o azyl w I 

p~SI 
Ulsanie. \ 

Przepisy bezpieczeństwa, 

VMJ-1" oraz VMF-513" 33 
pułku lotniczego 'piechoty mor-
6kiej miały w dalszYfD ciągu 
stosować broń baktenologic.z:­
ną i to na znacznie szerszą ~­
lę; eskadra 33 pułku lotnicze­
go, w którego skład wchodz.i-

ł • '"" ml j' h Stanów ZJednoczonyeh w orqant· wa więc ... , e C!Ca na przec o- zacJI atlantyckiej William Dra-
wywanie bomb, panlewat zu- per. 
życie bomb wzrośnie i będzie Draper wystąp\! z tadanlem 
prawdopodobnie miał do czy- zwiql!szenla &wladczeń Niemiec 
nienia z 2 lub 3-krotnie wi"'k- zacnodnlch na rzecz „armi l euro· " pe)sklej". W roku Dl•żacym 
llJI\ llcLbą bomb nl2 poprzed- świadczenia te ustalona na sumt 
nio. t,19 miliardów marek. Oąólna su-

ma wydatków Niemiec zachod­

BĘ!'tLIN, 2. 3. 

zwłaszcza w pierwszym &ta­
dium stosowania broni bakte­
riologicznej, były w bazie 
K-3 (baza 33 pułku lotnicze­
go pi!lthoty morskiej w Pho­
hangu, Korea) niezwykle su­
rowe. O 1tosowanlu tej bronl 
wiedzie!! tylko nJektórzy pra• 
cown!cy sztabu brygady lot­
niczej, dowódca pułku ! do­
wódcy eskadr, lotnicy wyko­
nujący zadania, szef pułko­
wego składu bomb oraz per­
sonel służby zaopatrzenia bo­
jowego I technicznego wcho­
dzący w skład grupy specjal­
nych rodzajów broni, która to 
grupa faktycznie dQkonywa· 
ła całego przewozu ! załadun­
ku bomb na samoloty. 

Organizacja zaopatrzeńia 
w bomby bakteriologiczne 

nich na zbrojenia wynosi 18 ml· 
1l1rdów mank, eo stanowi &8 
proc. ealeqo budtetu, 

TERROR W !RAKU 
Dziennik. „Oałly Worker" do­

nosi o how•! f•ll t"rr.,..u w Ira­
ku. Niedawno aresztowano I ze• 
siano na cltżkl• roboty siedmiu 
znanych działaczy partii komun!· 
stycznej. Jeden z nich, adwokat 

Komitet Wykonawczy SFZZ 
wzywa wszystk ie organizacje 
związkowe I masy pracujące 
wszystkich krajów, by jeszcze 
aktywniej l>OPierały walkę na­
rodów o swą niezawisłość, bę­
dącą niezmiernie ważnym wa­
runkiem utrzymania ! utrwa­
lenia pokoju, by wzmacniały 
szeregi obrońców pokoju, 
wciągając do 'tej słusznej wal­
ki coraz to nowe warstwy 
ludnośc~ aktywizuil\c ruch na 
rzecz zapobieżenia tn.ec:ie) 
wojnie światowej. 

A&encja AON donool, że to.1-
n.leI'7. amerykaruki, Arthur 
Shearer, zwrócił 1ię do rządu 
Niem.lecldej Republiki Demor 
kratycznej z prośbą o udziele­
nie mu azylu. Arthur Shearer 
1twlar<lu w swym oświadcze­
niu: · 

Posta:nowllem zerwać :r. tym 
w~tklrn. co wią.zalo mnie z;. 
armią amerykańską, poniewat 
wiem, że pollt,ka Stanów 
7.j~noc:z.onych nie zmierza ·do 
zarpewnienia pokoju, lecz prze­
ciwnie, do rozpętania nowej 
wojny światowej. 

mywała bezpośrednio ze skła­
du bomb w bazie K-8, którą 
obsługiwał wyłącznie perso­
nel lotnictwa wojskowego. 
Później, w marcu 19!52 r. 

„VMJ-1" (pierwsza eskadra 
fotograficznego rozpoznania 
33 pułku lotniczego piechoty 
morskiej) również zaczęła 
zrzucać bomby bakteriologicz­
ne. Personel służby zaopatrze­
nia bojowego i technicznego 
był specjalnie \vyznaczony do 
tego celu spośród żołnierzy i 
oficerów pułku I odkomende­
rowany do tej eskadry, two-

Dostawą bomb bakterlolo­
gleznych zajmowała się jedno­
stka specjalnych rodzajów 
broni w „VMJ-1", którą kie­
rowano w tym celu bezpo~ 
średnio do 6.405 brygady lot­
nictwa wspierającego, o czym 
uprzednio wysyłano poufną 
wiadomość. 

l nstrukcje pułkownika 
\ 

Clarka 

rozpoczęła iię w marcu 1952 
roku. 

Dowódca brygady zakomu­
nikował mi, że mnie.j więcej 
1 czerwca „FAMCOl'ł" (Far 
East Materia! Command -
Główny Urząd Zaopatrzenia 
Technicznego Sił Lotniczych 
na Dalekim W&ehodzie) zawia­
domiło go, że pierwsza bryga­
da lotnicza piechoty morskiej 
powinna rozszerzyć skalę wy­
korzystania bomb bakteriolo­
gicznych w bazie K ·3 ! powin­
na również zorgan izować za­
opatrywanie bazy K-6 w bom­
by bakteriologiczne. 
Zbadałem wszystkie szczegó­

ły dotyczące otrzymywania 1 
dostawy bomb, zapoznałem się 
z szyfrem, typami bomb l try­
bem dostarczania informacji. 

szerli A~z-sz•ich, wybitny uezes- Komitet Wykoriawczy sta­
tnlk ruchu w obronie p<>koju, I nowczo protestuje przeciwko 
skazany został na siedem lat represjom jakich doznai·, w 
clętkl'h rołlót. • 

AMERYKANIE MORDUJĄ 
BEZBRONNYCH JE~COW 

Główny deleqat koreańsko-
ch l ńskl na rokowania w sprawi• 
rozejmu qen. Nam Ir wystoaowal 
do 1trony amerykański•] ostry 
protest przeciwko zamordowaniu 
lub poranieniu 7 jeńców wojen· 
nych w obozach • amerykańskich 
w okresie mltdzy 21 a 25 lutec;io. 

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI 
PARTYZANTOW WŁOSKICH 

krajach kapitalistycznych u-
czestnicy Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju l wzywa 
wszystkich ludzi pracy, by tą­
dali zaprzestania prześlado­
wań ' bojowników o pokój. 

Na tejże sesji Komitet Wy­
konawczy SFZZ uchwalił re­
zolucję o zadaniach i meto­
dach akcji związków zawodo­
wych w walce o poprawę wa­
runków bytu, przeciwko bez­
robociu, o prawa związkowe. 

Wiem. te wielu toln!erzy 
arml.i amerykańskiej Jest nie­
zadowolonych z polityki rządu 
USA, gdyż nie chcą oni brać 
udziału w nowe; wojnie świa­
towej. żołnierze ci nie będą 
walczyć przeciwko miłującym 
pokój narodom. 

Pd eh-will przybycia do NRD 
przekonałem się, że ludność 
Niemieckiej Republiki Demo. 
kratycznej naprawdę pragnie 
pokoju, 

lS czerwca udałem 1!11 na 
bazę K-6, aby z.Lustrować 
skład bomb 12 pułku lotni­
czego piechoty morskiej 1 
dowiedzieć się od szefa slut­
by zaopatrzenia bojowego i 
techniczneg<> tego pułku, w 
jak! sposób zamierza prze­
chowywać bomby bakteriolo­
giczne. Zapytałem go czy wie 
o projektowanym stosowaniu 
przez 12 pułk lotniczy spe­
cjalnej bron! - bomby bak­
teriologicznej. Odpowiedział, 
te dowódca pułku pułkownik 
Gaylor poinformował go o tym 
przed j akimlś · dziesięcioma 
dniami. Pułkownik Gaylor o­
świadczy! mu, że przez kilka 
jeszcze tygodni trzeba będzie 
wstrzymać się z tworzeniem 
zapasu bomb. Zanim na K-6 
stworzony zostanie zapas 

Rano 5 czerwca 1952 r. sze! zrzucac< bomby z zachowaniem bomb, pułk będzie musiał na-
oddziału obsługi zaplecza ..- iększego bezpieczeńsljyJa; sta- uczyć kilku ludzi jak się z ni-
p1erwszei lotniczej brygady cjonowała ona w b<Jie K-8, mi obchodzić. Pułkownik Gay-
piechoty morskiej pułkownik gdzie znajdowały się bomby lor kazał mu wyznaczyć około 
Clark wezwał mniP. do swego bakteriologiczne; dowóQ..ztwo dziesięciu osób z personelu 
g:~binetu. w którym był sam i naczelne lotnictwa w ojskowe- składu bomb, ludzi pewnych, 
zapytał, jakie są moje pos•tępy g;:i uznało , że zdobycie przez k tórzy, jego zdaniem, mogą 
w 'dziedzinie zaPoznawania się eskadi·ę lotnictwa pi~hoty być dopuszczeni do tajnej ro­
ze służbą zaopatrzenia bojo- „ morskiej pewnego doświadcze- boty, nie tych jedt1akże, któ· 
wego i technicznego. Pom.ó- nia i pewnych wiadomości bę- rzy pełnią w składzie główne 
w iwszy ze mną o niektórych dzie niezwykle pożyteczne dla funkcje; ludzi tych należy wy­
oieżących sprawach , służbo- lotnictwa piechoty morskiej i słać na bazę K-8, gdzie przej· 
wych. zawahał się przez chwi - dla samej eskadry w wypad- dą przeszkolenie w trzeciej 
lę przerzud l pa.piery leżące na ku, gdy broń bakteriologiczną brygadzie bombowców. Dzie­
biurku. przeszedł się kilka ra- zacznie się stosować na szero- siątka ta została wysłana na 
z.v po pokoiu i wre5zcie po- ką skalę. Będzie to pożyteczne bazę K-8 11 czerwca mniej 
wiedział: „Teraz, Bley, przejdź- - w sensie zdobycia doświad- więcej na cztery tygodnie. 

Umówlllśmy się, że eskadra 
„VMJ-1" będzie nadal wysy­
łać swe zapotrzebowanie na 
bomby bakteriologiczne, dopq­

"ki nie zostanie urządzony 

28 luteqo obradował we Floren• 
ejl Krajowy Komitet Stowarzyszo· 
nla Partyzantów Wlosklch z u­
działem 130 przedstawlc•ell 
wszystkich orqanlzacji b. party­
zantów. 

Komitet wezwal wszystkich Dy­
lych "artyzantów do kampanii 
przeciwko · aqresywneJ „europej­
skiej wspólnocie obronnej". 

Komitet Wykonawczy śFZZ 
uchwalił również specjalną re­
zolucję w sprawie wzmożenia 
walki pracowpików rolnictwa 
oraz poparcia Ich postulatów 
ekonomicznych I socjalnych. 

Zapewniam rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, że 
uczynię wszystko co w mej 
mocy, aby żyć i pracować w 
Imię wolności i pakoju na ca­
łym świecie. 

my do za,5adniczd sprawy, dla czenia - nie tylko dLa ekip Sprawdziłem warunki prze­
której pana tutaj wezwałem. samolotów. lecz również d la chowywanla bomb I JłOUfnych 
Chodzi o powierzony brygadzia personelu służby zaopatrzenia informacji. Powiedziałem w 
lotniczej program &tosowanj.a bojowego i technicznego, któ- ja1'i sposób eskadra „VMJ-1" 
epecjalnych rodza.1ów bro~i. ry będzie pomagał personele>- otlłymuje bomby bakt~riolo­
chodzi o stosowanie bomóy wi lotnictwa specj alnych ro- giczne i dodałem, że bę.dę miał 
bakteriologicznej' '. Następni e dzajów broni w operacjach dokładniejsze Informacje w tej 
znowu usiadł przy biurku i za- pomocniczych. sprawie za kilka dni, po na­
Pl' tal: „Czy Me Garry mówił o 513 eskadra zaczęła stosować radzie, jaką pułkow11ik Clark 
t~m z panem?". Odpow!edzia- bomby bakteriologicznl_l. w P-0- l ja przeprowadzimy z perso-

. łem, że mówił o tym tylkn w czątkach 1952 r„ a w rf!ircu do nelem brygady lotnictwa 
oe:ólnych zarysach. Wówczas realizacji tego programu wspierającego w Taegu. 
Clark powiedział: „,e.by po- wciągnięta zootała przez d-0- I wreszcie poleciłem mu 
móc panu zorientować się w wództwo lotnictwa wojskowe-
sprawie i zapoznać pana ze 9to- go eskadra „VMJ-1" przede uda~ się do bazy K-3 l zapoz­

. sowaniem .tej broni w chwili wszystkim dlatego. że wyko- nać się, w jaki sposób · prze­
obecnej. opowiem panu po- nywa.ła ona operacje pomocni- chowuje się w tej bazie bom-

. · łó · f by oraz pojechać w wolnej 
krótce, w jaki .sposób broń ta cze, , z.ajmuJąc s:ę g wme o- chwil! do bazy K -8, aby zapo-
była ~tosowana dotychozas". tograficznym itJ>zpoznaniem i znać si" z metodami przecho-

Lotnictwo nasze zaczęło mogła uzucać ~omby nie wy- " 
. zrzucać te bomby na rpzk.az wołując podejrzeń; po drugie, wywania bomb również w tej 
<lowództwa naczelnego w Wa- w toku swej zwykłej pracy sa- bazle. 
szyngtonie wczesną zimą 1951 moloty tej eskadry latały nad . 16 . czerwca udałem się do 
roku. posługujac się początko- wszystkimi rejonami Korei Taegu, aby omówić z dowódz· 
wo w tym celu samolotami północnej, po trzecie uś, w twem 6405 brygady lotnictwa 
„B-29". kt6re miały swa bazi: bazie K-3, gdzie staclonowala wsp!.erającego sprawę zwl~k­
n.a wyspie Okinawa, a nastę.p- ta eskadra, znajdował sie ~r- szama dostaw bo_mb bakterio· 
nie „B-26" z t r zeciej brygady sonel, który nauczono obcho- logicznych dla pierwszej lot­
bnmbowców, która stacjono- dzić się ..:e specjalnymi rodz.a- niczej brygady piechoty mor­
wala w bazie K-8 (Kunsan, jami broni, i wobec tego mógł sklej. Pułkownik Clark nie 
Korea). Póź.niei do :irzucanla on gtać się trzonem nie_o<izow- mógł udać się ze mną. Narsda 
tych bomb zaczęto używać nego personelu obsługi. odbyła się w gabinecie dowód· 
również różnych typów my- Następnie Clark przerwał i cy 6405 brygady ' lotnictwa 
śliwców ora11. iJ!!.3 eskadry lot- ~pytał: „Co sądzi pan o i;to- wspierającego, gd2l~e zastał.em 
nictwa piechoty morskiej, któ- sowaniu bomb bak terio1ogicz,. również szefa słuzby zaopa­
ra również miała swą bazę na .nych?" Odpowiedzi.alem: „Sir, trzenia bojowego i technicz­
K-8. · Jest to nie tylko sprzeczne z nei:o. Dowiedziałem się, że od 

Eskadra ta, która wchodziła mOliml zasadami lecz bezwa- grudnia 1951 roku 6405 bryga­
w sld ad 33 pulku lotniczego runkowo zhańbl dobre Imię da lotnictwa wspierającego do­
piechoty morskiej I miała ga- korpusu piechoty morskiej". starcza bomb bakterlologicz­
moloty „F7F" (Tigercat), Pułkownik oświadczył, że po- nych 3 brygadzie bombowców, 
wciągnięta zmitała do realizacji dobnie jak wszyscy pozostali stacjonującej w bazie K -8. 
t ego pro1r amu przez lotnictwo w brygadzie również nie apr o- Początkowo bomby. te . dos.tar­
wo.isko V>ł! z n astępujących buje s tosowania bomb bakte- czane byly w 111ew1elk1ch il oś · 
p rzyczyn: była to eskadra riologicznych, lecz że władza ciach, a. nast~pni.e za~zęlr 
my śliwców przys tosowanych wyżsiza dala na m taki rozkaz, nadchodzić duzymL partmm1. 
Qu lotów nocnych, toteż mo.e:ła i nam nie pozostaje nic inne- Dostawa bomb dla bazy :g:.3 

I 

skład bomb bakter!ologicżnych 
w bazie K-6 a wówczas 
wszystkie zapotrzebowania na 
bomby dla 'ob\I pułków będą 

wysyłane przeze mnie ze szta­
bu pierwszej brygady lotni-

Uchwała KC KPZR 
czej. Nastąpi to mniej więcej . i i li t eh g warunkach "•szyscy ludzie k · · i d ł (Dokończenie ze str. 1) mu mper a s yczny a reso- ~ 
o oło sierpnia. Zaw a orni em ....._ rów. Kobiety postępowe do- pracy muszą jak najbardziej 
o tych w szystkich decyzjach I h I l ż j . ni ł wzmóc CZUJ· ność polityczno, ustnie pułkownika Clarka i cznych , kolonia nyc za e - maga ą się ezw ocznego za- " 
innych oficerów, których to nych. W krajach kapitału pę- przestania działań wojennych wyzbyć się gapiostwa ! niefra-
dotyczyło. cznieją budżety wojenne, ros- w Korei, Vieh:tamie l na Mala- sobliwo1'1. 

ną pQdatkl płacone przez lud- jach, bezwzględnego zakazu Komitet Centralny Komunl-
7 lipca pulkownlk Clark za- ść od · n towa broni atomowei·, redukcji z.bro-wladomil mnie, te na 10 ilpca no • P noszą s i ę ce Y - stycznej Partii Związku Ra-

ó 
rów przemysłowych I ai;;tyku- jeń, zawarcia Paktu Pokoju dzieckiego zaleca wszystkim 

:i:wołuje naradę szef w obsługi łów spożywczych, kurczy si"' między pięcioma wielkim! mo-, ' ł żb t " organizacjom partyjnym, aby zap,ecza oraz su Y zaopa rze- produkcja pokojowa, wzrasta carstwaml. nla bojowego l technicznego d 1 Y Międzynarodowy Dzień Kobiet 
12 l 33 pułków lotniczych pie- bezrobocie, spa a rea n z~- W awangardzie mlędzyna- - 8 Marca - przebiegał pod 
choty morskiej, jak również robek ludzi pracy. Brzemię ' rodowego, detnokratycr.nego znakiem mobilizacji kobiet ra­
nlektór(Ych oficerów z jedno- tych nieszczęść i wyrzeczeń ruchu kobiecego kroczą kobie- dzieckich do walki o wzmoże­
stek si:>ecJalnych rodzajów bro- ze ~zczególną siłą przytłacza ty Związku RadzlecK!ego I nie siły i potęgi państwa ra-
ni eskadry „VMJ-1". Na na- kob i~ty pracujące i dzieci. kraj{>w demokracji ludowej. dzieckiego, o dalszy potężny 
radzie omawiane będą zagad- Kob.iety pracujące w krajach Kierując się wskazaniami rotwój ekonomiki i kultury 
nlenia związane z: rozszerze- kapitallsty~ychjż wz:n~~~ą Lenina i Stalina, kobiety ra- socjalistycznej, o dalsze wcią­
nlem skali stosowania bomb walkę 0 s e na ~wo mei . e dzleckle Jeszcze bardziej roz- ganie kobiet do ogólnonarodo­
bakteriologicznych. Nazajutrz prawa, domagają się podw:rz- szerzają i umacniają m!ędzyna- wego współzawodnictwa so-

f t b l j kl plac, wprowadzenia przez od e wi"'ZY z kobietami ci'alisty cznego o wykonanie 1 wraz z sze em sz a u p erwsze pa'1stwo ochrony pracy oraz r ow " 
lotniczej brygady piechoty mor- ubezpieczeń społecznych, zwlę- wszystkich .krajów, pomagają przekroczenie piątej pięciąlat-
sklej pułkownikiem Schwable kszenia kredytów na oświ atę w utrwalaniu potężnego, anty- kl stalinowskiej. 
udałem się na K-6 i odbyłem i 

0 
iek nad dzieckiem. wojennego, demokratycznego. KC KPZR poleca organiza-

rozmowę wstępną 1 nefem p ę frontu, niestrudzenie demasku- cjom partyjnym, państwowym, 
Błużby iaopatrzenla bojowego Kobiety pracujące całego Ją knowania imperialistów, ak- związkowym ! komsomolskim 
I technkznego 12 pułku lot- świata święcą MFzynarodo- tywńle walczą o pokój ! przy- śmielsze wysuwanie kobiet na 
niczego. Powiedział mi, że bę- wy Dzień Kobiet - 8 Marca jaźń między narodami. Kobiety kierownicze stanowiska w apa­
dzie mógł przyjąć transport - pod hasłem wzmożenia wal- prącujące całego świata widzą • racie partyjnym, państwowym, 
bomb bakteriologicznych, gdy kl 0 pokój , przeciwko groźbie wltobietach radzieckich swych gospodarczym, związko'WY\11 I 
ty„_ 1 któ nowej wojny. Wciąż nowe ml- wiernych przyjaciół, aktyw- komsomolskim, oraz udzielanie =o grupa persone u, ra liony kobiet zasilają szeregi 
będzie miała do czynienia z bojowników 

0 
pokój . Swla- nych bojowników o pokój, o Im pomocy w działalności 

bombami, zakończy przeszko- t Demokratyczna Fecie- świetlane jutro narodów. ,.. praktycznej. 
lenie w bazie K-8. Nastąp! to owla Sukcesy Zwlązku Radzłec- KC KPZR pozdrawia wszyst-

-..- swych szeregach 135 mi- kiego wywołują zaciekłą nie- kie kobiety pracujące Z RR z 
mniej wi..,.ej 12 lipca. 

1 

rac a Kobiet skupia w S 

Tegot dnia, 8 llpca 1952 ro- lionów kobiet z 65 krajów. nawiść w obozie Imperiali- okatji Międzynarodowego Dnia 
ku, wracając :i pułkownikiem I Wraz z calą postępową ludz- stycznym. Agresywne pańGtwa Kobiet - Ił Marca - ! wyra­
Schwable. z bazy K-6 do bazy kością kobiety świata n!eu- kapitalistyczne, przede wszyst- ża. n iezłomne pr~ekonanie, że 
K-3 zmyhliśmy drogę I zosta- stannie demaskują podżegaczy kim USA l Anglia, dążąc do kobiety radzleck.1e nadal bę­
llśmy zestrzeleni przez artyle- wojennych konsekwentnie podwatenia siły ! potęgi Zwlą- dą kroczyły w piei-wszych sze­
ri!l przeciwlotnlc;r:ą za linią walczą 0 Pokój , 0 swe prawa, zku Radzieckiego, nasyłały I regach bojowników o urzeczy-
frontu w Korei północnej . ekonomiczne i polityc;'.ne, 0 nadal będą usiłowały nasyłać wistnien~e wielkiego celu 

życie ! prz:irszłość dzieci. do naszego kraju szpiegów, zbudowania komunizmu w na-
ROY H. BLEY, Kobiety krajów kapltali- szkodników, dywersantów, szym kraju. 

ma.Jor amerykańskiego korpu- stycznych, kolonialnych i za- mord~rców, będą szukały za­
su piechoty morskiej, nr oso- l eżnych coraz energiczn iej maskowan ych wrogów narodu 

l>isty 0104.50 walczą 0 ·suwerenność naro- r adzieckiego, aby poslużyć sli: 
Korea północna, 21 stycznia dową, wolność i ni ezawisłość nimi w swych nikczemnych i 

1953 roku. _ swych państw przeciwko jarz- zdradzieckich celach. W tych 

' 
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N• · •łłlf"!OWlako «mb«Hdo. 
ra USA w Rzym!' mianowana 
io1tała ptz9z: E\set\how•ra pa­
ni Booth· Luce, tona mlllon• 
ra - właicłclela szereąu po­
"latnyeh czasopism reakcyj­
nych, Jak „Fortuna„, „Life0 

· 1 in. Zadania tej dyplomatki 
amerykańskiej okrdla dzlen• 
nlk „New York łierald Tribu­
ne" w następuj'lCY apo1ób: 
„Mrs. Luce b1dzie musiała na· 
wiązać najściślejsze, choć nie· 
oficjalne stosunki z Watyka­
nem, co ma dla polityki USA 
wl-elkł• znaczenie... Watykan 
jest bowiem ni• tylko c•n­
trum kościelnym I obejmuj• 
terytorium, które - chot J••t 
małe - stanowi ośrodek kon­
taktów z całym światemu. 

Dalej „New York Herald 
Tribune" precyzuj• dol<ład­
n1eJ, po co potrzebne Sil po­
litykom amerykańskim „naJ­
ściślejs• stosunki z Watyka­
nem": ·,,Jeżel I wziął pod u­
waqę, te katolickie part ie po­
lityczne są języczkiem u WaQJ 
w Niemczech zachodn ich, 
Francji i Włoszech i że wpły„ 
wy Watykanu sięQajjł pon 
"żelazną kurtynę" (?), utrzy­
mywanie kontaktów z Watyka· 
nem nabiera spacjalneqo (!) 
znaczenia. Wiele państw pozo­
staje w ścislym kontakcie z 
polityką Watykanu I korzysta 
z: informac ji, zbieranych prze­
zeń na całym Swiecie 11„. 

Jakieqo rodzaju są te „1 ,n­
formac.je", w jakim celu zbie­
ra je Watykan i komu je 
przekazuje, o tym bardzo do­
bitnie świadczą \ic.zne procesy 
szpieqów i dywersantów w 
sutannach, odbywające się za­
równo w Polsce, Jak \ w in­
nych kraJach demokratycz­
nych. Charakter watykań­
skiej „centrali informacyjnej" 
jest całkiem n iedwuznaczny, a 
jej orQańiczne powiązania z 
wywiadem amerykańskim :tO· 
staly wlelokrotnle zdemasko­
wane w sp1>s6b najzupełniej 
pr:r:ek<>nywający. 

,/ 

Zacieśnien i e I wzmocn1en1e 
tych powiązań . jest !ednym 
z qtównych celów „dyplom„. 
tycznej misj i" pani Clare 
Booth - Luce w Rzymie. 

Prokurator 
i przestępca 

Zachowując pozory „bez.­
stronn„ści'", władze boń1kle 
aresztowały niedawno kliku 
przywćdcow konspiraey jnej 
orqanlzacji neohitlerowskie/ 
pn . „Freikorps". Po paru 
dniach, ąłćwny herszt tej 
szajki, b. qaulelter Wiednia -
Frauenfeld został wypuszczo­
ny na wolnbść1 odwołano ni· 
tomlast ze stanowiska... pro~ 
kuratora: Loesdana, który 
przyqotowywał akt oskartenla 
w sprawie „Freikorpsu". , 

Jak twierdLl dobrzo poin­
formowani, przyczyną szcze . 
qćlnych wzqlędów, okazanych 
Fraµenfeldowl·, są /eqo blisk•e 
stosunki z wyższymi funkcjo­
nariuszami · amerykańskich 
władz okupacyjnych I reżimu 
bońskleąo. Prokuratora zał 
~dwoła:no za to, te zmierzał 
on do ujawnienia tych Intere­
sujących koneksji I do wyka­
zania, że pomiędzy „Frei­
korpsem" a lnnym1 qrupaml 
fasz1stowskiml w Niemcz.ech 
zachodnich Istniej•. stosunek 
daleko idącej „współpracy 11 • 

Trzeba przyznać, te wymiar 
sprawiedliwości w Trizonll ma 
bardzo oryqlnalne oblicze: no­
toryczneąo zbrodniarza wy­
puszcza sio bez skru"uł6w z 
więzienia, a jednocześn i• 
„na z i eloną trawkę" idzie pro­
kurator, za to właśnie. że się 
słusz nych skrupulów nie wy. 
zbyl. 

D. 
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ZY CI E PART II 

·Nie lekceważyć pracy partyjnej 
Przodująca prządka 

w handlu uspołecznionym Nie wolno ~zostawać w tyle 

Handel uspoleczniony speł­
nia bardzo ważną rolę w reali-, 
r;acji spójni ekonomicznej mię­
dzy miastem a wsią. 
Właściwa praca aparatu 

ze część podstawowych oraa­
nizacji partyjnych powstałych 
na terenie nowoutworzonych 
dyrekcji je'szcze 'nie dokonała 
wyboru sekretarzy, nie ma 
P,erspektywy na szybk;~ uru­
chomienie pracy si.kolen!ową 
Jednocześnie brak jest jakiej­
kolwiek pracy z agitatorami 
partyjnymi. W;iększości no-

łiandlowego stanowi jeden z 
zasadniczych warunków od­
powiedniego :.iaspokajania po­
trzeb mas pracujących. Szcze­
gólnie doniosłe zadania stanę"­
ły przed naszym handlem u­
społecznionym po ogłoszeniu 
uchwały Rady Ministrów z 
dnia 3 stycznia br. Zniesie­
nie systemu bonowego i zastą­
pienie go wolną sprzedażą 

wszystkich artykułów kon­
sumpcyjnych wymaga szcze­
gólnej troski aparatu handlo­
wego o termipowe i odpowia­
dające potrzebom danego tere-

'nu · zaopatrzenie placówe~ 

wopowstatych anlzacji par-
tyjnych nie za wadzono na-
wet ewidencji agitatorów -
członków partii. W tym stanie 
rzeczy organizacje partyjne 
nie mogą prowadzić skutecz­
nej pracy politycznej wśród 

bezpartyjnych pracowników 
handlu ani dostatecznie od­
działywać •poprzez personel 
sklepowy na rzesze kupują-

handlowych, o właściwe prze­
chowywanie zmagazynowa­
nych artykułów i o pełne 
przestrzeganie socjalistyczne­
go stosunku do własności spo­
łecznej Równocześnie praco­
wnicy aparatu handlowego 
spełniać powinni rolę agitato­
rów, stykając się codziennie 
t szerokimi rzeszami ludności. 

Trzeba stwierdzić, ie więk-
1zość pracowników handlu u­
społecznionego tak właśnie 

pojmuje i wypełnia swoje o­
bowiązkL Jednocześnie jed­
nak obserwujemy jeszcze wie­
le pq,r.rażnych niedomagań w 
pracy aparatu handlowego. 

Praca po ~ityczna 
decydu je 

Czwarta Konferencja Par­
tyjna Dzielnicy Sródmieście 
potwierdi.iła fakt, że u pod­
a;taw lllfaków, występujących 
niekiedy w pra<\ aparatu han­
<ilowego, • znajduje się niedo­
stateczna praca organisacji 
partyjnych. · 

Przygotowywanie pracowni­
ków handlu do właściwego 
wykonywania ich odpowie­
dzialnych obowiązków odby­
wać się powinno przede 
wszystkim drogą· systema­
tycznej · pracy politycznej. 
Tymczasem na przykład w 
większości placówek MH'D na 
terenie Dzielnicy Sródmieś­
cie szkolenie partyjne znajdu­
Je się w stanie kompletnego 
!Z:aniedbania. W związku z n1-
organizacją dyrekcji MHD 
Artykułami Przemysłowymi, 

mającą na celu stworzenie sze­
regu branżowych dyrekcji, o­
bejmujących mniejszą ilość 

placówek handlow;ych, zawie­
szone zostały zaję(:la zespołów 
azkolenlowych. Wobec tego, 

cych. · 
Niewiele lepiej przedstawia 

się sytuacja na terenie Dy­
rekcji MHD Artykułami Spo­
żywczymi. Istnieją tu co 
prawda zespoły szkolenia par­
tyjnego, lecz niezwyk niska 
frekwencja na zajęciach szko­
leniowych sprawia, że nie 
spełniają one należycie swej 
roli. 

Sytuacja, jaka wytworzyła 
się obecnie na terenie pla­
cówek MHD-Sródmieście w 
dziedzinie pracy partyjnej, 
nie może być dłużej tolerowa­
na przez KomHet Dzielnicowy 
PZPR. Wydziały Organiza­
cyjny l Propagandy KD win­
ny energiczniej pomóc orga­
nizacjom podstawowym w jak 
najszybszej likwidacji zanied­
bań, występujących w ich 
pracy. 

Przeciw niefrasobl iwości 
i szkodnictwu 

Slabość pracy partyjnej w 
handlu sprzyja zbyt często 

zdarzającym się jeszcze wy~ 

padkom marnotrawienia wla­
~ności społecznej, nie wytwa­
rza aM!osfery czujności, nie 
pozwala na szyb~ie i skutecz­
ne likwidowanie działalności 

wroga. Brak troski o właści­
we zaspokajanie potrzeb mas 
pracujących, cechujący~ nie­
kló~·ych pracowników Jfandlu 
uspołecznionego, znajduje ctę­
sto wyraz w niedt·ałym spo­
rządzaniu zamówień na arty­
kuły spożywcze. Tak na przy­
kład w styczniu stwierdzono 
brak masła w kilku sklepach 
~S. Przyczyną okazało się 
"•hamówlenie przez kiero­
wnilców 1klepów tego artyku­
łu, który znajdował się w ma­
gazynach Centrali Mleczar­
skiej w wystyczaJącej ilości 

Na budowie ru rociągu Pilica - Łódź 

Zdarzają się również wypad­
ki odmawiania sprzedaży pew­
nych produktów, mimo że 

znajdują się one w magazynie 
sklepowym. Oczywiste jest, 
jak szkodliwe są tego rodzaju 
praktyki. ' 

Szczególńil.l ostrą walkę wy­
dać trzeba tzw. mankom, za 
którymi najczęściej kryje się 

zwykła kradzież mienia spo­
łecznego. Poważny procent 
mank, notowany z;irówno w 
niektórych sklepach MHD jak 
i PSS na terenie Dzielnicy 
Sródmieście, wymaga natych­
miastowego.zastosowania sku­
tecznych ś1·odków zarad­
czych. Wzmocnieniu ulec po­
winna kontrola wewnętrzna 

prowadzona przez administra­
cję handlową, przy jednoczes­
nej wytrwałej pracy organ1za­
cji pi.rtyjnych nad podnosze­
niem poziomu politycznego 
pracowników handlowych. 
Trzeba rozszerzać inicjatywę 

ganlzacje partyjne powinny 
jak najszybciej zerwać z bez­
troską w tej dziedzinie. Nie 
wolno zapominać, że w han­
dlu, tak jak na każdym od­
cinku naszego budownictwa o 
powodzeniu decyduje czło­

wiek. Sm!elej wysuwać na­
leży na kursy szkoleniowe mło­
dzież, głęb iej analizować przy­
datność typowanych kandyda-

·w. Wykonanie ważnych, od­
owiedzialnych zadań posta­

wionych przed handlem uspo­
łecznionym przez partię i rząd, 
zapewnienie właściwego zaopa­
trzenia ludności pracującej 

zależy w pierwszym rzędzie od 
umocnienia pracy partyjnej w 
instytucjach handlowych, od 
głębokie:( pracy nad wykształ­
ceniem y,)ysokiej świadomości 

politycznej pracownika apa­
ratu handlowego. Zapominać 

o tym nie wolno. 
ANDRZEJ ALBRECHT 

Krystyna Pacholska należy do przodu:}o,cych przqdek 
w ZPB im. Dzierżyńskiego. Dzięki rytmicznej realizacji 
dzie+.11.ch zadań Pacholska uzy.~kuje coraz lepsze w11ni­
ki produkcyjne. I tak plan za styczeń br. wykonalG 

w 112 proc„ a za luty br. w 115,6 proc . 
Tot. - A. Joselewlc~ 

podejmowania zobowiązań, ..-------------------------------------_._ __ 

dotyczących całkowitego wy­
ługowania mank z handlu u­
społecmionego. Należy tu po­
pularyzować doświadczenia 

takich placówek handlowych, 
jak Dom Włókienniczy, gdzie 
dzięki zorganizowaniu brygad 

Zabrakło 40 milionów cegieł 
szturmowych ZMP i rozwinię- Cegielniom województwa 
ciu współzawodnictwa w wal- łódzkiego do 100 - proc. wyko­
ce z mankami; doprowadzono nania planu na 1952 r. zabrak­
do niemal całkowitej likwi- Io 40 milionów cegieł. Rów­
dacji tego niezwykle szkodli- nież .start do zadań czwartego 
wego zjawiska. roku Sześciolatki nie wypadł 

W handlu uspołecznionym zadowalająco. Pl.an sly1:znio­
pracuje wielu oddanych i o- wy wykonano zaledwie w 94,2 
fiarnych członków partii i bez- proc. 
partyjnych, którzy swą co- Jakie są przyczyny teg-0 .sta­
dzienną pracą wykazują glębo- nu rzeczy? Może brak siły ro­
ką troskę o honor handlu so- bcczej , funduszu płac, względ-
cjalistycznego, I nie !undu.szów inwestycyjnych 

Jan Zalewski członek partii, na rozszerzenie przedsię-
kierownik sklepu spożywczego biorstw? Bynajmniej. Analiza 
MHD przy uL Zbocze 17, Fran- odpowiedn~ch liczb ujawn!a 
ciszek I:treszer, prowadzący ~kt powaznego prz.ekroczema 
sklep odzieżowy MHD przy pU!.nu zat~udnierua ~ funduszu 
ul. Nowomiejskiej 3, Jadwiga płac, . a .i~nocześme spadku 
Rógowska, Jderownik sklepu wydainoso. . 
przy ul. Piotrkowskiej 96 - Żródla niskiej "'.'Ydajn~cl 
oto niektórzy z przodujących pracy, a _co za trm 1dz1e,_ me­
pracowników handlu uspołecz- :W-Ykonan1a planow, tkwią m. 
nionego, których doświadcze- l~. w . llberalnym ~toounku 
nia pracy należy szeroko u- kierownictwa a~ministracyj­
powszechń!ać. nego, partyin.eg~ 1 zw1ąz_kowe-

go do zagadmema socJalistyoz-
0 właściwy dobór nej dyscypliny pracy. Spora 

, . ilość robotników nie tylko 
1 przygotowanie kadr się spóźnia, lecz niekiedy 

dla hand1u uspołecznionego opuszcza prace po 3 - 4 dnt 
. bez usprawiedliwienia. Naj-

Zasadnicze ~na.c~eme dla większą ilość nieobecności o-
zape~vnienia własc1we1 pracy raz najwyższy 9topień niewy­
placow~k handlowych ma korzystania czasu pracy notu­
szkoleme zawodowe . nowych je się w cegielniach piotrkow­
kadr dla aparatu handlowego. i;.kich i łęczyckich. 

działu I we współzawodnic­
twie. 

Baza Remontowa, podległa 

Wojewódzkiemu Zarządowi 

Przemysłu Terenowego Mate­
ria.łów Budowlanych, wyko­
nuje remonty bez sporządzenia 
urzędowych kosztorysów l od­
powiedniego harmonogramu 
robót. · Na !lkutek nietermmo­
wych remontów oraz p.>sto­
jów masi:yn, straty w produ~­
cji wynoszą ponad 3 miliony 
cegieł. Na przykład w cegiel­
ni „Domlechowlce" remonty 
maszyn miały być ukończone 

zimą 1951-52 r., lecz do tej 
pory nie zostaly w pełni wy­
konane. 

WZPTMB cechuje duża roz­
rzutność w gospodarce fundu­
.szami, przeznaczonymi na in­
westycje, na modernizację i 
rekon!ltrukcję urządzeń przed­
siębiorstw Również fundusze 
inwestycyjne na instalację 

grzejną w cegielni „Grabów" 
zużyto na zakup dwóch samo­
chodów osobowych. .Podob­
nych przykładów rozrzutności 
·jest więcej. Niewłaściwe wy­
korzystanie funduszów inwe­
stycyjf\ych spowodowało, że 

wzrQ&t produkcji dzięki inwe­
stycjom wyniósł nie 11 mlll0-
nów cegieł, jak planowano, 
lecz tylko 600.000. 

Za sytuację panującą w ce­
gielniach odpowiadają wraz 
z kierownictwem administra­
cyjnym również organizacje 
partyjne i nadrzędne 11;istancJe 
partyjne. 

wnątrzpartyjna leży odłogiem, 

szkolenie ideologiczne je!lt za­
niedbane. W rezultacie wy­
stępują takie zjawiska jak 
na przykład w Cegielni „Mo­
szczenica", gdzie zebrania 
partyjne nie odbywały .się od 
września ubiegłego roku, a 
funkcje ' 6ekretarza pełni... 

kandydat partii. W Cegielni 
„Dąbrówka" (pow. łódzki) or­
ganizacja partyjna w ciągu 

ubiegłego roku odbyła zaled­
wie 4 zebrania partyjne. 

Trzeba stwierdzić, że nie­
które KP Interesowały się ce­
gielniami. Egzekutywy KP w 
Brzezinach, Wieluniu l Piotr­
kowie przeanalizowały dzia­
łalność powiatowych przed­
siębiorstw, lecz jedynie od 
strony „czystej ekonomik!" . 
Nie zainteresowano się nato­
miast działalnością podstawo­
wych organizacji w cegiel­
niach. 

• • • 

Walczymy o pełne realizowanie planów produkcyj4 
nych. Wałczymy o rytmiczność w produkcji. Lecz jeśli przyj~ 
rzeć się temu zagadnieniu w tkalni kolorowej ZPB im. 
Harnama, to przyznać trzeba, że nie wygląda ono naj4 
lepiej. 

Jedną z podstawowych form mobilizowania załogi dOI 
walki o plan - jest karta pri.ywarsztatowa, do której 
wpisywane są dzienne osiągn ięciH tkacza. U )'las te kar_. 
ty nie w~zędzie się widzi, a są dnie, kiedy ich wcale ni• 
ma. . 

<Dzieje się to dlat~.o, że biuro,. które oblicza dzienn9 
wykonanie planów ez poszczególnych tkaczy, n ie 11adą• 
ża z wyliczeniami. dobno na przeszkodzie temu stoi 
brak maszyny do liczenia, o •którą biuro daremnie się upo­
mina, ale czy to jest jedyna przyczyna - trudno osądz'ć • 
Wydaj~ się, że gdyby bardziej doceniano znaczen ie „m<t!ego 
planu" l pełniej zmobilizowano się do stałej kontroli tego 
planu - robotnicy codziennie mogliby mieć wpisywani!! 
swe wyniki produkcyjne. . 

O niedocenianiu potrzeby staieJ kontroli ,vykonanla pla~ 
nu i in~ormowania o tym załogi świadczy i ten fakt, Żl!I 
w ?ddz1ale brak tablicy, zegara czy wykresu, który by na 
b~eząco wykazywał stopień wykonania planu. Są tu jedy­
nie karty poszczególnych partii, a to nie wystarcza. 

W styczni.u tkalnia swe zadania wykonała tylko w 90,5 
Pr<><:„ a za pierwsze 15 dni lutego - zrealizowała tylko 
76,3 proc, planu, przypadającego na 'ten okres. 

Salow~, majstrowie i tkacze skarżą się na zie oaoowy. 
I rzeczyw1śc1ę. Tkaczka Slązak, która pracuje na czterech 
krosnach, pokazuje na osnowę, którą dopiero w części wy­
robiła, a j uż za nią wisi 13 cewek. Do jednej 1:1ltki dowią­
zane są ~wie czy nawet trzy inne, co powoduje straty cza­
s1;1 . na wiązanie cewek i przeciąga)lie nici przez lamelki, 
mc1elnlc_ę I płochę. Inne osnowy nie są dużo lepsze. Swiad­
czy to, ze <>?dział pr~y.gotowawc:zy niedbale w.rkonuje swo­
je. obow1ą~1, utrudmaiąc pracę tkaczom i realizację planu, 
Nie bez wmy jest tu i przędzalnia naszych zakładów. 

Nie ~naczy to jednak, że jest to jedyna przyczyna nie­
wy~onama p~anu. Muszą być chyba ! inne, gdyż cho­
ciaz w styczmu 11 partii majsterskich nie wykonało pla­
nu, to trzy partie pl;m wykonały. Partia Józefa Klara 
osi~ęla 1~7,2 pr?C· planu przy 82 proc. pierwszego ga­
tunku, partia Adriana Sadowskiego - osiągnęła 101,3 p1<0C. 
i 75,2 proc. jakości, a partia Władysława Matusiaka uzy­
skała 102,1 proc. planu i 73 proc. p!erwszej jakości. 

Dlaczego więc partia majstra Błaszczyńskiego wyro. 
biła tylko 6ll,l proc. planu? Dlaczego partie dziesięciu in­
nych majstrów planu nie w}'konały ? 

Chyba Jasne jest, :!:e wysoki procent wykonania pla­
nu .Przez zespól ~lara jest m. in. wynikiem pracy właśnie 
ma1~tra, ktory mte.resuje się i robotnikiem i krosnein 
1 ktory nie czeka, az tkacz przyjdzie do niego tylko sam 
potratl przyjść do robotnika, spyta'ć go, jak ~u idzie pra­
ca, a nawet w ;volnej chwili mu pomóc. 

By nie pozostawać w tyle, by ,wyrównać do przoduji\­
cych zakładów - cala załoga naszych zakładów przy 
udziale .personelu adn:iin~~racyjnego l technicznego,' ~ pod 
k.1erownictwem organizac11 partyjnej musl zmobilizować 
1nę do lepszej pracy. Trzeba .podnieść jakość produkcji na 
przędzalni, podnieść jakość produkcji w odd,ziałach przy. 
aotowa"':'ceych tkalni, a w samej tkalni - ożywić przede 
wszystkim personel majsterllki I całą załogę do wspólnej 
walki o r~tmlczną realizację naszych Z\ldań. 

ZYGMUNT UMIRSKI 
ZPB Im. Harnama 

Śladem naszych artykułów 
Wiele. faklów świadczy o. ni~- Inną przyczyną niskiej wy­
docemanlu tego zagadnienia dainości jest szk-Odllwy stosu­
~rzez . szereg podstawowych nek ~lektórych kierowników 
organizacji partyjnych-. I tak przedsiębiorstw powfatowych 
na przykład typowarl1e na do z.ag;1dnienia współzawod­
kurs sprzedawców zorgan!Zo- nictwa pracy. Przedsięblor­

wany przez PSS Zachód od- stwo łowickie dotychczas nie 
bywało się bez żadnego udzia- wypłaciło robotnikom premii 

• łu podstawowej organizacji z.a wyniki we współzawodnic-

Na ponad 60 przedsiębiorstw 
w 24 cegielniach nie ma do­
tąd organizacJI partyjnych. 
Natomiast tam. gdzie Istnieją 
one, brak jest grup partyj­
nych i agitatorów. Nie do­
jeżdź.a.lą tam instruktorzy KP 
oraz KM i dlatego praoa we-

Tegoroczne zadania woje­
wódzkiego przemysłu cerami­
k! czerwonej są napięte, lecz 
w pełni realne. Czego więc 

potrzeba dla realizacji tych 
zadań? Jest surowiec, jest 11-
1.a robocza i .'lprzęt. Trzeba 
tylko zmienić etyl pracy kie­
rownictwa adminiJStracyjno­
technicznego i partyjnego. Na 
to w jaki sposób należy po 
nowemu kierować socjali•· 
tycznym fltzedsięblontwem, 

wskazuje towarzysz Bierut w 
swoim referacie na VII Ple­
num KC oraz w przemówie­
niu na naradzie aktywu par­
tyjnego I goopodarczego w Ka­
towicach. Wskazania te trze­
ba 9Umiennie przestudiować 
i z bolszewickim uporem wcie­
lać w życie. 

W związku :r: felietonem pt: „CZUJNOSC", opubliko­
wanym w „Głosie Robotniczym" Nr 28, z dnia 31. I. 1953 r„ 
dyrekcja Widzewskich Zakładów Przemysłu Ba· ·eMianego 
im. l Maja, przyz.nając rację autorowi wyjaś11la: 

Kierowniczka Biura Przepustek, za zaniedbywanie 
obowiązków 1łuźbowych, została zwolniona. Ponadto 
z dniem 4. Il. 1953 r. przepustki, upoważniające do wejścia 
na teren zakładu, sii wydawane wyłącznie na podst.wie 
zlecenia, uzyskanego w Wydziale Kadr. 

Pompowanie wody z wykopu na trasie rurociągu. 

Z ukosa 

Smolny lis~ 
Serce ml pękci, t11!e w nim 

smutku, gorycz11 i żalu. Serce 
mi krwawi, gd11 m11ślę o sobie 
i prt1Jpominam Was, towarzv­
sze z ZPB im I Dttwiz;i Kościu­
szkowskiej. Trudno zapomn ' eć 
bowiem nasze dlugie, wspóln<' 
dni, Waszą troskę ~ mnie i 
Waszą rozterkę, gd11 musiałam 
odejść. 

Pamiętacie ch11ba ten dzień. 
Marcowe niebo wisiało na.d 
Łod:i:iq, kiedy przyszli obywa­
tele z CZPB i powiedzieli, że 

musimy się rozstać, że ja, 
skromna maszyna obrączko­
wa, muszę pó;ść do ZPB im. 
Okrzei. Broniliście mnie gorq­
co. MóuijJiście, że przecież ko. 
ttieczna jestem dla produkcji, 
że przywio,zaliście się do mnie, 
pokochaliście mT1ie, a!e - da- pomtnam dawne, dobre dni t 
rnmnie. Ob11watele z 1 CZPB bla.gam o pomoc. Błagam, by. 
byli nieubtagani. Oświadczyli tcie przemówili do serc kie· 
twardo, że wlaśnie ja, nikt in- rownictwa CZPB i wyt!uma­
ny, mus=ę służyć dla celów do- czyli, że tak być dlużej nie 
twi.adc.zalnych, które prowadzi może. Wytłumaczcie tym oby­
GIW i 'Że sprawa jest zbyt pil- watelom, że ja, prosta maszy­
na, by można byto d11skuto- na, rumienić się muszę, iż 

wać. wtedy, kiedy wszystkie moje 
Rozstaliśmy się. Przewiezio- sioStTl/ pracujo, i dajo, setki 

no mnie do nowego zakładu I kilogramów przedzu - ja slo­
tu zaczęto ustawiać w sali „C'' ;ę bezczynna. Może i oni się 

przędzalni średnioprzędnej. zarumienia,. 
Minęlo lato i jesień, kończy Kończę ten smufny list I 

gię zima i nastanie wiosna, pozdrawiam Was. Wierzę glę· 

a mnie jeszcze nie zdążono boko, że Wasza pomoc będzie 

uruchomić. Nie zdążono, bo Fkuteczna„ gdyż Wam chyba 
obywatele z CZPB ciqg!e jesz- tak samo żal tych kilogramów 
cze zalatwiajo, tzw. formalno- przędzy, które byśmy wspol­
ści, zwic1wne z niektórymi czę- nie wyprodukowali, a które 
tciami, kuniecz~ymi po to, zctbrala nie przemyślana def'y-
bym mogla rozpocząć nowe i!I- . zja,. ' JU. 
t; ie. wg korespondencji 
, 1 dlatego piszę do Was. Przy: - 1 M. JEZIORNEGO 

partyjnej. Na kurs wytypowa- twie w II i IV kwartale ubieg­
nych zostało wielu nieodpo- lego ~ku. Podobnie w cegiel­
wiednich ludzi, nie ~arantu- nt „Krobanówek" itp. Jasne, 
jących sumiennej pracy w że zniechęca to robotników do 
placówkach handlowych. Or- zwiększenia wysiłków, do u- JAN ADAMOWSKI 

Od .~łużby dla caratu do służby w wywiadzie USA 
W procesie krakowskim prze-

ciwko bandzie szpiegów ame­
rykańskich, oskarżony ks. Le­
lito, jak i agenci typu Kowali­
ka i Chachlicy wskazali, że wy­
wodzą się ze środowisk urabianych 
przed "'1ojną prze.z tzw. „Stronnictwo 
Narod~wc". Popularny skrót nazwy 
tego stronnictwa wielkiej burżuazji 

polsk1ej brzmi „endecja". Skrót ten 
został ukuty jeszcze przed I wojną 

światową, kiedy stronnictwo to no­
siło nazwę „narodowo - demokra­
tycznego" (a wi~c ND). Już sa­
ma nazwa zawierała w sobie znamię 
zakłamania, oszustwa. Nie bylo to 
bowiem stronnictwo ani narodowe, 
ani demokratyczne. Od początków 

swego istnienia wysługiwało się ob­
cym imperializmom. „Ideolog" tego 
stronnictwa, Roman Dmowski, termi­
nował w służbie imperializmu rosyj­
skiego, a dziś wychowankowie ende­
cji - Lelito, Chachlica, Kowalik -
wstali skazani na śmierć i.a wysłu­
giwanie się wywiadowi USA. 

Nieprzypadkowo też na ławie o­
skarżonych w procesie toczącym się 

przeciwko endeckim agentom wy­
wiadu USA zasiadali księża. Związki 
reakcyjnego kleru z endecją datują 
się od pierwszych chwil istnienia 
tzw. ,,narodowej demokracji". 
Ponieważ proces krakowski zwró­

cił uwagę całego naszego społeczeń­
stwa na niebezpieczeństwo zagraża­
jące ze strony tej agentury, rekrutu­
jącej się spośród pogrobowców en­
decji, warto zatrzymać się nad kil­
koma fragmentami z dziejów ende­
cji, by uprzytomnić sobie, czym jest 
ta, grupka faszystowska, które) sztab 
rezyduje dziś w Londynie i w Niem­
czech zachodnich i zawodowo zaj­
muje się montowaniem sieci wywia­
dowczej, kie~owanej przez oficerów 
sztabu armii USA. 

Dzieje endecjl to dzieje staczania 
się burżuazji pol~kiej w najgorsze 
bagno zdrady narodowej, wiązania 

się z obcymi imperializmami. Zada­
niem endecji, reprezentującej Inte­
resy wielkiej burżuazji polskiej 
(powstała ona jako Liga Pol­
ska, w 1893 r. przekształcona w Li­
gę Narodową, by w r. 1896 przeobra­
zić się w Stronnictwo Narodowo -
Demokratyczne), była przed woj­
ną świałowq walka przeciwko postę­
powym ruchom demokrulycmym, 
którym przewodzil proletariat. W po­
czątkach swego istnienia endecja, u­
siłując zdobyc poparcie społeczeń­

stw~1 szer~uje frazesem demokra: 

tycznym, haslaml „ogólnonarodowy- żyli. Usilnie pomagali im w tym 
mi", „ponadklasowymi", wkrótce je- biskupi galicyjscy z arcybiskupem 
dnak na czoło swego programu wy- ormiańskim, Teodorowiczem, na cze­
suwa krwiożercze, niepoczytalne ha- le. 
sła nacjonalistyczne, zwłaszcza anty- W r. 1913 Dmowski bez ogródek 
semickie i antyukraińskie. W okre- stawia program współdi.iałania i. Ro­
sie rewolucji 1905 r. endecy jawnie sją carską w zbliżającej się wojnie, 
i bezwstydnie wysuw!iją program u- zaś jeden z jego bliskich współpra­
gody z caratem. Dmowski deklaru- cewników w rok póżniej, w memo­
je carskim ministrom w r. l905, że riale do generał-gubernatora okupo­
„w razie jeżeli rząd obdarzy Kró- wanych już przez armię carską tery­
lestwo Polskie autonomią i nada ję- toriów Galicji, Bobrińskiego, oświad­
zykowi polskiemu należne mu pra- cza, że polskie stronnictwa narodowe 
wa, partia wraz z innymi żywiołami zawsze sprzyjały Rosji, walczyły zaś 
obowiązuje się stłumić niwolucję w przeciwko caratowi tylko stronnic-
Polsce". twa „judofilskie". 

A więc wyrzeczenie się niepodle- W latach międzywojennych .ende-
glości Polski, obietnica mordowania cja, wspierana przez reakcyjny kler, 
polskich 'robotników za cenę „auto- prowadzila walkę o kluczowe pozy­
nomii", która miała zapewnić bu.r- cje w państwie ze swą groźną kon­
żuazji polskiej przywileje ekonomicz- kurentką w zaprzedawaniu blteresów 
ne, możność korzystania z rynków narodu ! łl.lawieniu ruchu rewolucyj­
azjatyckich imperium carskiego. nego - z piłsudczyzną, a po prze­
Czyi to nie dowód zdrady narodo- wrocie majowym - z sanacją. Po­
wej w imię egoistycznych interesów parcie i.e strony episkopatu zapewnl­
klasy wyzyskiwaczy? ło jej przewagę w latach poprzedza-

Wprawdzie władze carskie auto- jących przewrót majowy. Księża 
nomii nie przyrzekły, ale nie prze- kandydowali do · sejmu i senatu prze­
szkadzało to bojówkom endeckim de wszystkim z list endeckich. Po 
dokonywać bestialskich mordów na zamordowaniu prezydenta Naruto­
polskich działaczach rewolucyjnych, wicza przez endeckiego zbira Nie­
Julian Marchlewski w pracy pt. wiadomskiego, który został straco­
„Etapy rozwoju kapitaliimu w Pols- ny, kler demonstracyjnie odprawia 
ce" pisze 0 endekach, że _ w okre- msze żałobne za „duszę" zama­

sie 1905 r. stanęły do walki przeciw- chowca. 
ko robotnikom ich czarnoaecinne bo- / Ostatecznie jednak endecja wy­
jówki, „nie cofając si~ przed za- szła z tej próby sił pobita, ponieważ 
bójstwami zza węgła l przed nlk- monopole, ltartele l obszarnictwo z 
czemnym donosicielstwem". Narodo- Januszem Aadzlwiłłem i A. Wierz­
wy Związek Robotniczy - agentura bickim na czele postawily na kartę 
endecji w ruchu robotniczym - wy- piłsudczyzny. W tej sytuacji najbar­
mordował' na wiosnę 1907 r, około dziej faszystowski odłam endecji -
400 działaczy rewol11cyjnych' t był ONR (Obóz Narodowo - Radykalny), 
prawą r~ką carskiego gubernatora w nie ukrywający swych związków z 
Łodzi - Kaznakowa. hitleryzmem, wiąże się z sanacją, za­
. Na zjeździe wszechsłowiańskim w wiera z nią porozumienie poprzez ta-

Pradze Roman Dmowski podpisuje kich ludzi, jak sanacyjny minister 
z przedstawicielami caratu tajną u- spraw wewnętrz.nych, Pieracki, a 
mowę, na podstawie której endecy później minister sprawiedliwości -
zobowiązali się dQ zwalczania i u- Grabowski. Łączą ich wspólne sym­
trudniania rozwoju namdowego U- pa.tie do hitleryzmu. 
kralńców w Galicji. W zamian za to Sympatie te przybierały nader 
rząd carski ogólnlJtowo przyrzekł konkretne formy ścisłych związ­

„zaspokoić potrzeby narodowe poi- ków, jeśli uprzytomnimy sobie, że 

skie w granicach 9Wojego interesu jeden z głównych ONR-owskich wa­
państwowego". „W granicach swe- tażków, często i gęsto powołujący 

jego interesu państwowego" - to się w swych pismach na św. Toma­
znaczylo zgodnie z interesami car.- sza z Akwinu, był po prostu agen­
skiego .imperializmu. A interes ten tern hitlerowskiego wywiadu. Mo­
wymagał dluwienia narodu polsk ie- wa lu o Adamie Doboszyńskim. 
go, niszczenia jego instytucji oświa- Szerzeniu endecko - !aszyslow­
l<>wych, kulturalnych, samorządo- skich haseł służą szpalty pism wy­
wych i takim właśn ie interesom car- dawanych w Polsce przedwrześnio­
skiego zaborcy endecy gorliwie siu.: _ :wej przez _ Akcję Katolicką. _Tygo-

dnik „Kultura", wydawany w Po­
znaniu przez ks. prała ta Brossa, u­
mieści] np. 8 listopada 1936 r. „de­
klarację ideową", w której czyta­
my: 

„Dziś każdy katolik powinien być 
szczerym narodowcem", 

Tym samym kler otwarcie !twier­
dzi!, że popiera faszystowski, szo­
winistyczny, antynarodowy program 
endecji, a sztabowcy ONR gorliwie 
dbają o utrzymanie tego poparcia. 
Np. Jan Mosdorf w książce pt. 
„Wczoraj i jutro" stwierdza, że zer­
wał z czysto pogańskim nacjonaliz­
mem, bo uz.naje korzyści sojuszu z 
klerem, uznaje pozytywne walory 
doktryny l ustroju kościoła. Ten 
głosiciel haseł najczystszego faszyz­
mu, krwawej dyktatury („ustrój au­
torytatywny, oparty o grupę przo­
dującą, jest koniecznością dla Pol­
ski współczesnej" - plisa! Mosdorf) 
przedstawiając program tei:roru ob­
si:arniczo - kapitalistycznego, nawo­
łując do utworzenia obozów koncen­
tracyjnych dla Żydów, wskazywał 
przy tym i powoływał się na auto­
rytety kościoła. 

Po wrześniu sztab endecjl prze­
niósł się do Londynu. W kraju zaś 
kolaborowały z gestaipo podlegające 
mu bandy NSZ i „Szci.erbca". SN 
wchodziło w skład emigracyjnego 
rządu. Dziś tuehrer endecji, Bielec­
ki, utworzył wraz z WRN „konku­
rencję rządu londyńskiego" - tzw. 
Radę Polltyczną. Dokumenty WiN, 
przekazane naszym władzom bez­
pieczeństwa przez b. „dowództwo 
krajowe" tej grupki podziemnej, po 
zgłoszeniu przez nią kapitulacji, za­
wierają kapitalne charakterystyki 
samego Bieleckiego I osób <>taczają­
cych go. Oto niejaki Marian Matła­
chowski daje ta.ką charakterystykę 

tego „hitlerka" emigracyjnej en­
decji: 

„Biel~kl od kilku lat przygoto­
wuje się do tego, by objąć kiero­
wnictwo polskiej polityki, ściślej się 

wyrażając - maszyny państwowej. 
Wyżyłby się w pełni, zdobywając 

szerokie pole do nominacji" itd. 

„ . , . W praktyce nie odbiegłby od 
wzoru, jaki w Polsce •pry;edwrześ- I 
niowej stworzył Rydz-Smigły. Na co 
sam Bielecki liczy? Na ślepotę spo­
łeczeńsiwa, na oojusz i współd·ziała­

nie z piłsudczyzną i Andersem, na 
rozkładanie popr1,ez chyt111 taktykę 

i ~iaJanie pozyskiwanych figur ob-

• 

cych stronnictw. No 1. .• na dobr~ 
grę akt.orską". 

Oto wi;i;erunek agenta impertali­
styr,znego - Bieleckiego, oddany rę­
ką mneg-0 agenta z firmy konku­
rencyjnej, z WiN. Obraz cyµiczne­
go zdrajcy narodu, któremu spieszpo 
do żlebu. Tym żłobem ma być na­
sza ojczyzna pod hitlerowsko- ame­
rykańską okupacją. Na razie zaś 

Bielecki, zgodnie z charakterystyką 
powyższą, jest wiernym psem spra­
wy imperializmu amerykańskiego. 

Endecja bowiem jest właściwie dziś 
biurem werbunkowym dla amery­
kańskiego wywiadu. Maciołek, jeden 
z kierowników ·WiN, pisze 15. IX. 
1951 r„ że SN robi „robotę parami­
litarną. My tym nie jesteśmy za­
skoczeni - pisze dalej Maciołek -
jeżeli chodzi o SN. Natomiast jeśli 
chodzi o Amerykanów, to jeżeli ~ię 

ktoś pcha i dużo obiecuje, nie można 
się dziwić, że idą na to", 

A więc Bielecki „pcha się I du• 
to obiecuje" amerykańskim ludo­
bójcom. Oferuje im usługi reakcyj­
nej czi:ści klem, inspirowanej przez 
Watykan, P,rzeróżnych księży leli­
tów, rozmaitych kowalików, cha· 
chliców, brzyckich i pochopieniów. 

Agenci Bieleckiego, pozostający 

na usługach wywiadu USA, otrzy­
mali już surowe wyrokL Ale ~ ie 

wolno nam ani przei. chwilę za­
pom)nać, że niebezpieczeństwo ze 
strony endeckiej agentury Jest 
wciąż aktualne. Fasr;:yści, NSZ-owcy, 
byli endeccy korporanci iyją nie 
tylko na obczyźnie. Pamiętać mu­
simy, że - pożal się Boże - „ideo­
logia" tej partii burżuazji polskiej 
l jej historia, to program i dzieje 
najbardziej cynicznej, popełnianej :i: 

zimną krwią, z wyrachowanierri 
zdrady naszego narodu. Przed 
I wojną światową głównym ciemię­
życielem narodu polskiego był ca­
rat. Z nim właśnie wchodzila w so­
jusze endecja. W latach międzywo­
jennych hitleryzm stanowił najwiękit. 
sze niebez.pieczeństwo dla narodu 
polskiego. Agenci ONR-owscy bez 
wahania poszli na służbę wywiadu 
hitlerowsltiego. Dziś Bielecki i Be­
rezowski oddają swe usługi śmier­

te1nemu wrogowi Polski - impena-
1izmowi amerykańskiemu. A więc 

cala historia endecji to haniebna 
zdrada narodu, dokonywana z że­
lazną konsekwencją. · 

, MARIAN PREIS_ 



· A wloc mamy trzy ze•· ej!, Derczyńakl, sekretarz 
'))oly w !ldzą koszykówki. rady okręgowej Ogniwa -
t.ódt slusznle mot.e mleć Tlatka, środkowy napast· 
powód do dumy ze swych 11 lk Kolejarza. czynił praw· 
koszykarzy. Włókniarz zdo- dzlwe spu•toszenle w na· 
bvł mistrzostwo Pol•kl, szej defensywie. Chlopcy 
oi;niwo awansowało do el<s· nie wiedzie li jak organl· 
traklasy, Spójnia należy do zować zasło . Nim ~lę 
)<rejowej czołówki. Czyt obejrzellśmy sędziowie 
1tl• świadczy to o dobrej od~w\Zdall przeciw nam 
pracy? Nasze miasto wyra· 16 osob!s[ych Groz<to 1111•n 
"te ns naJsllnlejszy ośro- zdekompletowanie. A Kole· 
dek kostykówkl, a wzra· jarz nleustannle prowa· 
ataj ce stale zalnteresowa· dzll Na 6 mln. przed km'· 
nle t11 dziedziną sportu cem zawodów dzlellllł 011• 
11warantuje dalszy pomyśl· rużnlca 6 pkt. Wledt na· 
ny jej rozwój. • tiu.Ił p1 zelom. Z nl••'Y· 

Na ogół byliśmy dOSć cha1,ą ·ambicją nasi chłop· 
pewni sukcesu koszykarzy cy terwall się do ataku. 
Ogniwa. Bądt co bąd:f, llcslownle w ostatnich se· 
trzeci /ut raz z kolei do· kundach rozstrzyqnęllśmy 
chodził do finałów, zyski· ten mecz na swoją ko· 
wali doskonałe oceny - rzyść, wynikiem 36:35. W 
•le awansu nie mogli wy. Identycznych nlenrnl wa· 
walczy~. Zespół. choć młp- runkach przegraliśmy . w 
dy - zahartował s!e w niedzielę z Budowlanyn•I. 
tych ostrych bojach. Je· Tym razem my prowadzi· 
chał do Warszawy w PO· llśmy na 30 sekund przed 
czuciu własnej odpowie· końcem różnicą Jednego 
dzlalno~I. ale I z pełn11 punktu, straclll~my Jednak 
•wtsdomośclą własnych . piłkę, I jeden szczęśliwy 
walorów. strzal toru1\czyk6w ode· 

rzy oglądall te emocjonu· 
Jące rtnały. I jak teraz 
wytłumaczyć przeulesle11le 
rozgrywek z t.odzl do War· 
szawy, 1·zekomo dla wzglę· 
d!'>w riuausoweJ nato1·y? 
net to PIS uzysl<al wpty· 
wów z tych zawodów? 

Jest calk1em zrozum1a· 
re. że w całym łódzkim 
Ogniwie panuje wielka ra· 
dość z okazji awansu ko­
szykarzy. Tę radość po· 
wl~ksza ' fakt, !ż wszyscy 
niemal zawodnicy są wy· 
chowankami Ogniwa, a 17 
marca Chmielewski, Szcze· 
clńskl, Brajtkopf, Duda. 
Cichocki I W. Bednarowicz 
obchodzić będą 6-lecle 
przynależności do klubu. 

Je•t to drużyna przy· 
szloścl. Najstarszy wteklem 
- kapitan I trener w Jed· 
nej osobie - Bednarowicz, 
liczy 24 lata. Najmłodszy 
- Zadrożny ma 16 lat. 
Przeciętny wle1< nie prze· 
kracza 20 lat. Na takim 

\ 

GŁOS ROBOTNIC~ 

Matki powinny o tym pamiętać 

Masowe szczepienia 
. dzieci ·przeciw błonicy 

trwać będą do 15 kwietnia 
\ Wiele jest kłopotów w do­

mu, kiedy dziecko zachoruje 
na błonicę lub tnną chorobę 
zakaźną. Wtedy rodzice mu­
szą znaleźć cza.s na bieganie,od 
lekarza do ąpteki. Matki naj, 
częściej dopiero wte~y zdają 
sobie sprawę, że częściowo sa­
me są przyczyną choroby dzie­

powinny w tym roku dopilno-
wać prawidłowego i w term!. 
nie przeprowadzonego szcze­
pienia przeciw błonicy (dyfte­
rytowi). Uchronią tym dziec! 
Od niebezpiecznej choroby. a 
przez to przyczynią się do 
zmniejszenia liczby zachoro­
wań. 

cka, że nie pomyślały wcze- -------------
śniej o tym, aby zaszczepić je Ogo' lnopolski" 
aby uodpornić miody organiz 
przeciw teJ niebezpiecznej cho· 21• azd Stowarzyszenia 
robie. -; 
. w tym roku w całym kraju i..: • wact a 
prowadzona jest masowa akcja ...:J J.H e W . 
szczepienia przeciw błonicy, i Zespołów 
W naszym mieście szczepienla 
rozpoczęły się już w połO\Vie.. Instrumentalnych 
lu tego, a trwać będą do ll5 

! Marca 1953 ~r 154J 

Nd łódzkich ekranach 

,,Chłopcy znad Kranichsee'' 

M. Siemer gra główną rotę kobiecą w filmie 
znad Kranichsee" 

„Chlopcy 

SCENARIUSZ I REŻYSE- Dziec\ t11lko na pozór ż11jq 
RIA: Artur Pohl wlasnym życiem. - ciąży na 
ZDJĘCIA: Fritz Lehmann niell środowisko, z którego pc;-kwietnia. Obowiązkowi szcze­

pienia podlegają dzieci w wie· 
ku od 6 miesięcy do 7 lat. 
Dzieci powyżej lat 7 mogą być 
szczepione na życzenie rodzi-

W dntu 1 marca br. odbył si~ MUZYKA: Horst-Hanna Sie- chodzą. Srodowisko to zaciq-
w t.odzl ogólnopolski zjazd przed· ber żt1lo na pięciu chłopcach, któ­
stawlclell Stowarzyszenia śpiewa· PRODUKCJA; Defa 1952 rzy w11chowani w atmosfer~e 
~~~~. 1 Zespołów Instrumental· rok. obłu.dy 1 strachu przed rodzi-

ców. I 
Aktual ne zagadnienia po lity~•· ż11cie dzieci i mlodzieży iesn, ami przynoszą. wieLe szkód 

no-społeczne omówił w referacie zawsze wdzięcznym tematem tworzącemu się w szkote ko­
wstępnym delegat Komitetu Fron· dla t~ców filmowych. N tektywowi. Rezys~r w ciekawy 
tu Narodowego. Po referacie wy· i jego tl'l, 1ui tle urozmaiconych sposób na tle różnorodnych 
wiązała się dyskusja, w któr'!.1 

Turniej był ciężki. Ry· brał nam pierwsze miej· 
·wale Ogniwa grali z dnlA sce. zespole można wiele bu· 

. na dzień lepiej I w każdym Turnie! warszawski byl, dawać, Wierzymy, Iż priy· 
meczu zmuszali lodilan do tle zorganizowany. Zaworl· sporzy on wiei• sul<ce· 
najwy:ższycb Wy~lłkóW. nicy mieli ratalne kwatery, SÓW t.odz! W dalszej ligo­

- Najtrudniej bylo nam a grali niema! nrzv PU •te.1 wej karierze. 

Od leweJ - Artur Adamiak, Edward Adamiak 
I Tadeusz Kwiatkowski z ąromady Wiskitno re· 
prezentowali wojewóciztwo łódzkie w bleqll pa· 

Przy szczepieniach przeciw 
błonicy musi być zachowana 
ciągłość tzw. doszczepień. Dla­
tego też rodzice zgłaszając .się 
z dzieckiem powinni przedsta· 
wić zaświadczenie o dokona­
nym już szczepieniu. Dzieci, 
które chorowały na błonicę, 
powinny być także szczepione. 

poruszono . m. In. zagadnlenl\ przygód i perypetii mlodziezo- wydarzeń z życia m!odzie:.lv 
wlązanla pracy zespołów śpiewa· wych bohaterów łatwo jest po- narysował piękną postać nau­
cz)·ch ze szkoleniem ldeologtcz· stawić jakieś ważne zagadnie- czyciela, który dzięki liumani• 
nym, z pracą polltyczną I wzmo· nie spoleczne, ukazać je t TOZ- stycznej postawie i nowym tne• 
żenla czujności co do repertuaru winzać w interesu;'ący ·sposót-. todom wychowawczym zna;-zespol<>w. który posiada tak po· „ • 
ważny wpływ na kształtowanie że tak iest, świadczy o tym duje zrozumienie w · dv.sza~h 
śwladomośtl Judzi. film „Ch!opcy znad Kranie/i· mlodzieży i wraz z niq, a w!a-· • KoleJarzem Toruń - widowni. Na palcach można 

1 
mówi kierownik ekspedy· byto pollczyć widzów. któ-

Z walk o wejście do ligi 

natce Kolejarz IToruń) wystarczyło tylko WY· 
•hląn,e rtkt, aby dostać do kosza. Fraąment z 
dramatyezneąo meczu o weJ•cle do llql Oqnlwo 
ILódt) - Kolejarz «Toruń), zakończoneqo zwy. 

clt1twem Oąnlwa 36:35. 

- Dobrze, dobrze, Grzegorzu Piotrowi­
czu! - krzyknął majster. - Daję słowo, że 
zrobią swoje, tylko ich trochę przyciśnijcie. 

Praca w odlewni jak z~k1e szła pełną 
parą. Po cichych I bezludnych oddziałach 
dziwną radość sprawiały jasnoczerwone pło­
mienie, unoszące się nad piecami elektrycz­
nymi, tioważne twarze robotników, oświeco­
ne łuną, stuk przecinaków pneumatycznych, 
błyski' r7:ucane przez palniki acetylenowe w 
rękach spawaczy, nieznośny żar płonącego 
mazutu, nagrzewającego kadź przed spustem 
metalu. Niemirow widział to niezliczoną 
ilość razy, jednak nigdy nie mógł się do tego 
prcyzwyczaić. Od dzieciństwa pociągała go 
produkcja, zawsze wywierała na nim nie­
słychanie silne wrażenie, podnosiła go na 
duchu. Stawał się lepszy, bardziej uner~icz­
ny, chętnie rozmawiał z ludźmi i obiec.vwał 
im takie rzeczy, które w gabinecie uważil­
by za niewykonalne. W takich chwilach wie„ 
rzyt, że podoła wszystkiemu. 
Gawędził ze stalownikami; z jednym wy­

palił papierosa, z drugim pożartował, od 
trzeciego wziął szkła ochronne i zajr:i:ał do 
pieca. 

-Dzień dobry, Grzegorzu Piotrowiczu -
powiedziała jedna z formiarek, wycierając 
wierzchem dłoni spoconą twarz. 

Znal tę kobietę, niejednokrotnie pomagał 
jej w miarę możności. Nazywała się Ewdo­
kia Pawłowna Stiepanowa. Była wdową po 
stalowniku, miała na utrzymaniu trzech 
syuów. Właśnie niedawno przyjął jednego 
z nich do turbinowego. 

- Dzień dobry, dzień dobry! Syn pracu- · 
je? - spytał. 

- Gdzie tarni - odparła z westchnieniem. 
- Trzeba by go dać na obrabiarkę, przy za-
jęciach pomocniczych niczego się nie nau­
czy. 

- Jak to pomocniczych? Przecież kazałem 
go zatrudnić przy obrabiarce. 

- Nie wiem. Może nie ma wolnych obra­
biarek ••• 

Niemirow wyjął notes. „Syn Stiepanowej" 
- zapisał i obiecał, że jutro to sprawdzi. Ew­
dokia Pawłowna z wdzięcznością ki·wnęla 
głową l powtórzyła: 

- Nie zapomnijcie, bardzo was proszę. 
Wychodząc z oddziału zobaczył ją znowu, 

stała w towarzystwie dwóch kobiet. • • 
- Obiecał, naprawdę obiecał mówiła 

nie zauważając dyrektora. 

!rolowym. (rys. E. AłaszewsklJ W Łodzi. czynnych jest 150 
punktów szczepienia. Wlęk· 
szość z nich znajduje się w 
:l:łobkach, przedszkolach I do­
mach dziecka, zaś dla dzieci 
pozostających w domu czyn· 
nych jest 17 ·punktów przy po­

Dalszym punktem narad była see". ściwie może dzięki niej, poko-

Start 
Bratysławie 

Ciężkie warunki i słabe 
przygotowanie 

pozbawiły narciarzy łódzkich 
lepszych · wyników w Krynicy 

anallza wykonywanla planów pre· • Jf. • nuje trudności i odzyskuje dui 
cy Stowarzyszenia na rok l95a W l ' · t k kolektywu, wydawalo by się 
oraz plan działalności na odcln· m~ 11m '!mas ecz u W • • t · +k hl · 
ku wiejskim. Następnie odczyta· i NRD po3awia się nowy, miody JUZ s raconą, piq , ę c °"cow, 
no sprawozdanie Komisji Flnan· nauczycięt Heider, któ:i:y do a dla siebie szacunek miesz~ w sowej I zreferowano prace ko· niedawna był robotnikiern. kańców · miasteczka. 
mórki naukowo-badawczbeJ.d U· Przyszedl tutaj z mocnym po· Scenarzysta i' rez"yser w ;ed-

radniach dla dzieci. chwalono, te mlejscem o ra na· . . . ~ 
stępnego zjazdu delegatów Sto· &tanowiemem wyc/J.owania r1'J· nei osobie nie zapomnial rów-Z Bratysławy wystar· 

tują w tym roku kola· 
rze do wyśclqu Praqa 
- Berlin - Warsza­

wa. Tak ostatecznie 
zdecydował komitet or­
qanizacyjny tej na)· 

Matki, w dobrze zrozumia­
łym interesie własnych dzieci 

warzyszenla będą Katowice. 1cego obywatela. Na obranej nież o prywatnym życiu. Hei-
J. B. drodze napotyka na wieLkie dera. Subtelnie przeprowadzo-

większej amatorsk•eJ 
Pełni niezapomnianych ntcy nasi młodzi reprezen· 

wrażeń. powrócili wczoraj taucl. DRN-Pólnoe imprezy kolarsk 1eJ. 
Cztery pierwsze etapy 
rozeqran• zostaną na te­
renie Czechosłowacji I 
przebieqać btdą z Br a· 
tysławy przez Brno -
Praą9 - Karlove V•· 
ry I Decin, qdzle nastą· 
pi pierwszy dzień od· 
poczynku. Z Declna ko­
lejny etap przebieqaC 
będzie jut terenami 
NRD. 

z K1•yn1cy harcerze t.oclzl Czemu pr zyplsać te nie· 
I województwa tódzkle~o. JX'wodzen1a·1 • . 

żywo interesuje się społeczną 
biorący udział w IV Og">I· Na pytanie to otrzymu-nopolsklch Harcerskich 
lgrzy•kach Ztmowych. Jemy odpowiedź od kle-
w I ł I J ro1>n!ka sportowego re. span a a organ za.: a prezentacji województwa, 
Igrzysk, " zwłaszcza bal tow. Wcisłowsklego: zbiórką odpadków uży1kowych ' w Krakowie. który zakoń· _ Nasi chłopcy 1 dzlew· 
czyi to święto sportowe częta - należeli do m<J· 
harcerzy. przytłumiły na· młodszych uczestników 
wet gorycz słabych na lgriysk - mówi tow. Wcl· 
og<'>ł wyników. jakle uzy· siuw•kl. - Toteż ust\'PO' 
skali w tym roku w Kry· wali oni swym rywalkom 

----------------· ----- I rywalom pod względem 

Ostatnio w coraz większym Dzięki zrozumieniu społecz-
stoppiu w społeczną akcję nego I gospodarczego celu 
~biórki odpadków użytkowych zbiórki przez DRN Łódź-Pól-

... noc ostatnio przy ul. Zyndrama 
włączają się Dzielnicowe 'Rauy 50 uruchomiono czterodniowy 

Zwycięstwa łyżwiarzy polskich -I ~~~;·l*~~~~,~~~ 
patrolowych I na dtart 
biegu zjazdowego od •u· 
tobus<'iw trzeba b'ło piąć 
się w górę leszcze pohre 
3 do 4 km. W oAńlueJ 
puuklacjl Igrzysk, wo:e· 
wodzi wo IOdzkle zajęło 18 
miejsce, a t.ńcit- I I Z wy· 
n•kOw na uwagę zasłu~u· 
Je wynik Jurka Doman· 
sklego z Ozorkowa. W bie­
gu zjazdowym~ Jadąc Jako 
47 (trasa hyła Już bard7o 
ciężka). zajął oo lO miej­
sce w czasie o 4,5 sek. 
gorszym od czasu zwy· 
ctęzcy, który Jechał <jrusl. 
<!: reprezentacji Łodzi naJ 
lepszym wynikiem może ••r; pochwał lć $ufl<owskt, 
który zajął I miejsce w 
letdzle na aa neczkach. 

Narodowe. Szczególnie żywe punkt skupu odpadków, umoż­
zainteresowanie tą sprawą liwiając ludnośoi Zdrowia zbyt 
przejawia DRN Łódź-Północ. posiadanych szmat, złomu i in­
Po nawiązaniu kontaktów ze nych odpadków użytkowycn. 
SpÓJdzielnią Pracy Zbierac!y W związku z tym odpowiednio 
„Surowiec" utworzył się tu zmoi:,ilizowano mieszkańców, 
dzielnicowy komitet zbiórki, by zebrali odpadki, zalegające 
któremu przewodniczy k .erow- strychy i komórki i zgłosili 
nik oddziału przemysłJJ., ob. sią w oznaczonych dniach do 
Klos. Przy pomocy komitetu ruchomego punktu skupu. Ak­
rozprowadzono cenniki odpad- cja ta dała pożądane rezulta­
ków do wszystkich komitetów ty. 

ZAKOPANE. - W ponle· 
działek 2 bm. w Zakopa· 
nem rozegrano dalsze 
konkurencje mlędzypai1 
stwowych zawodów łyż· 
wlarsklch w Jeździe szyb· 
klej Polska-Węgry. 

W blegu koblet na 1.000 
m Potapowicz. ustanowlla 
rekol'd Polski czasem 
'1:152,7 (poprzedni rekord 
Potapowicz wynosi! 1:.55.0) 
2) Niemczyk - 1:54.4, 3) 
Rol<a (Węgry) - 1:158,7, 4) 
Fazekas (Węgry) - 2:06 2. 

W biegu koblet na 3.000 
m zwyciężyła Pot„powlcz 
w czasie 6:23,6 przed Ro· 
ka (Węgry) - 6:25,4, 3) 
Niemczyk - 6:27,5, 4) Fa· 
zekas - 7; 10,5. 

Bieg mężczyzn na 1.500 
m wygrał Magierowski w 
czasle 2:30.2 2) Kovacs l.-
2;3l 3. 3) Skrzypnlk rów· 
nleż 2:31,3, 4) Konya -
2;32,9. 5) Nykle! - 2:33,5. 

!I.OOO m mężczyzn wygrał 
Skrzypnlk - 9:14,8, 2) 
Konya również - 9;14.8, 
3) Kovacs I. - 9:30,4, 4) 
Lewandowskt, 5) Elekfy. 

PÓ dwóch dniach w 
rączneJ punktacji prowadzi 
Polska 1368,9u5:1417,729 
pkt. 

Po zawodach ponledzlał· 
kowych zawodnicy węgler. 
scy I polscy udali się do 
Poronina. gdzie zwiedzili 
Muzeum Lenina. 

- No, no - powiedziała jedna z kobiet. 
- Nie bez racji nazywają go Obiecywaczeml 
Radzę ci, nie ciesz się zawczasu. Najpierw 
niech zrobi. 

Obiecywacz?!.„ 
Na razie nie zorientował się, ~e to prze­

zwisko dotyczy jego. 
Krew uderzyła mu do głowy. Szybko opu­

ścił halę. Niemal biegi przez puste podwó­
rza i alejki między budynkami, szepcząc: nie­
jasne dla samego siebie groźby: „Czekajcie.„ 
ja wam pokażę!". Przezwisko wydawało mu 
się potwornie niesprawiedliwe. Jego ni;lzywa­
no „obiecywaczem"? Jego, pracującego po 
dniach i nocach, aby wszystkiemu podołać, 
wszystko wykonać? . Jego, który postawił 
tę fabrykę na nogi I zrobił dla niej tyle, 
że chyba nikt nie potrafiłby zrobić więcej!. •• 
O wszystkim myślał, o wszystko się trosz­
czył, niepokoił, za wszystkich decydował, za 
wszystko był odpowiedzialny„. i oto podzię­
ka! 

Nie mógł się uspokoić. Mimo gniewu ł o­
burzenia, usłużna pamięć zaczęła mu podsu­
wać różne nie wykonane obietnice, dane bez 
zastanowienia odlewnikom, narzędziowcom, 
turbihiarzom .•. Był przekonany przyrzekając, 
że dotrzyma słowa, a potem nic z tego nie 
wyszło, zapomniał, pochłonięty innymi, waż­
niejszymi sprawami... Więc mieli rację? 
Usiłował sobie przypomnieć te rzeczy, któ­

re obiecał i wykonał. ,Okazało się, że stano-
. wią przeważającą większość. Ale któż pamię­
ta wywiązanie się z obietnicy? Spełnionjl 
przyrzeczenie traktuje śię jako powinności. 
Mówi się: od tego jest dyrektorem. Zą_czynę.­
ją gadać dopiero w~edy jak o czymś za­
pomni. 

Spotykani pracownicy kłaniali mu się 
nadzwyczaj uprzejmie. Rozumiał, że cieszą się 
z jego obecności I myślą: nie bawi się w nie­
dzielę, nie odpoczywa, jest z nami. •• Czy to 
możliwe, żeby go tak niemądrze przezywali 
poza plecami? 

Patrzył na siebie obiektywnie, obcymi o­
czami. Za\'Jsze myślał, że jest człowiekiem 
sztywnym, energicznym, ostrym, nawet su­
rowym. I to mu si~ podobało: nie udawał do­
broci, nikomu nie schlebiał, szybko i zdecy­
dowanie rozstrzygał ~óżne kwestie ... A może 
ten obraz nie był wierny, może inni widzieli 
niedociągnięcia, których sam nie dostrzegał? 

Przypomniał sobie trzy formiarki i żało· 
wał, że uciekł z oddziału, zamiast z nimi 

blokowych i domowych· w pół- ,------------­
nocnej części miasta, co w du­
żym stopniu zainteresowało 
m.eszkańców szczegółami akcji 
zbiórkowej. Również przy po­
mocy DRN Łódź-Północ udało 
się wyszukać lokal na nowy 
punkt skupu odpadków na Ma-
rysinie. 4 

porozmawiać, zapytać co obiecał I nie! wyko­
nał. Wtedy one wstydziłyby się a nie on. 
Wrócę, nawiążę z kimkolwiek rozmowę i na­
pomnę o tym przezwisku. Nie warto się 
przejmować głupstwami! Znacznie spokoj­
niejszy wstąpił do odzialu łopatkowego „na 
p3)piero.sa". Zderzył się ze starszym majstrem 
Piotrem Piotrowiczem Pakulinem. 

Pakulin wpadł na niego w ciemnym kory­
tarzu i krzyknął gniewnie: 

- Lepiej nie pr:.:ychodziłbyś wcale, obesz­
liśmy się bez ciebie! · 

Poznawszy dyrektora speszył się. 
- Wybaczcie, myślałem, że to Jeplszkin„. 

Wypróbowujemy nowe obrabiarki, obiecał, 
że przyjdzie· z samego rana i nie przyszedł. 
Całe szczęście, że nie bardzo mu dowierza­
łem I wpadłem. Przejdź.cie się ze mną, Grze­
gorzu Piotrowiczu, zobaczycie nasze skarby. 

Niemirow usiłował nie dać po sobie poz­
nać, jak żywo interesuje się ich oddziałem. 
Ale robotnicy wiedzieli, że dyrektor - daw­
ny frezer - czuje do nich specjalną sympa­
tię. Z przyjemnością patrzył na najnowsze 
modele frezarek, o które prawie tak zaciekle 
walczył, jak teraz o obrabiarki. 

- Puście ją - powiedział, kładąc rękę na 
jednej :i: maszyn. 

Naczelnik przygotował frez, umocował od­
lew, włączył motor i cofnął się, ustępując 

'miejsca dyrektorowi. 
Grzegorz Piotrowicz, powoli, bojąc się 

skompromitować przed starymi praktyka­
mi, sprawdzał sterowanie: poruszył frezem, 
podniósł, opuścił, przesunął z jednej 1o1trony 
na drugą stół, pokręcił regulatorem obrotów 
i posuwu. Maszyna poddawała się posłusznie, 
dźwignie rozmieszczono wygodnie, pod ręką. 
Podprowadził oatew do frezu. Frez wgryzł 
się w metal, pozostawiając po sobie lśniące 
wyżłobienie. Po lekkości ruchów odgadywa­
ło się siłę maszyny i pierwszorzędną jakość 
mechanizmu. 

- Dobra! - zawołał, zatrzymując frezar­
kę. - Teraz, Piotrze Piotrowiczu, nie może 
być mowy o opóźnianiu łopatek! Żebym nie 
dostawał od was mniej niż 120 proc. planu. 
Nie wyciągniecie - zabiorę frezarki. 

- Dlaczego mamy nie wyciągnąć? Tylko .•• 
Pakulin z mechanikiem zaczęli wyliczać 

różne potrzeby oddziału. 
- To wszystko? Niczego nie zapomnieliś­

cie? - spytał ironicznie Niemirow, zapamię­
tując ważniejsze braki • • - Sądzicie, że w 
niedzielę jestem bardziej dostępny? Obiecam, 
a potem będziecie mnie nazywać Obiecywa-

. czem? • 
Pakulin I mechanik zalrumienill się. Jakiś 

sprzątacz zachichotał. 
- Myśleliście, że nie wiem? Zamieńmy się 

miejscami zobaczymy do czego jesteście 
zdolni. 

(D. <!:n.) 

W końcu marca 
ukaże się 

nowa książka 
teJefoniczna 

Państwowe Wydawnictwa 
Komunikacyjne drukują obec­
nie nową książkę telefoniczną 
na rok 1953. 

Spis telefonów Łódzkiego 
Okręgu Poczt i Telekomuplka­
cji ukaże się w sprzedaży Już w 
końcu marca br. W spisie znaj­
dować się będą również nume­
ry telefonów tzw. popołudnio­
wych, których brak jest w 
obecnej książce telefonicznej. · 

Zwięlisza się 
ilość sklepów 

na przedmieściach 
W najbliższym czasie zosta­

nie otwartych 10 sklepów spo­
żywczych MHD w różnych 
dzielnicach miasta. M.ln. przy 
ul. Chocianowickiej 147, Lima­
nowskiego 116, Wólczańskiej 
129, Lublinku 52. Otwartych I 
zostanie także około 30 tzw. 
sklepów-kiosków. 
Mieszkańcy Starego Miasta I 

Bałut otrzymają jeszcze w tym 
roku 21 skleJ?óW, w tym 10 spo­
żywczych i 11 przemysłowych. 

U oN&ga Korespondenci 

„Głosu Robotniczego" 
Zawiadamiamy wszyst­

kich korespondent-Ow „Gło­
su Robotniczego", że zaję­
cia w Klubie Koresponden­
tów w bleż11cym tygodniu 
przełożone zostały ze środy 
na czwartek, dnia 5 bm. 
PocrĄtek zajęć świetlico­

wych - godz. 16. 
Pogadanka Instrukcyjna 

godz. 17 .30. 
Zarząd Klubu zaprasza. 

korespondentów ze wszyst­
kich łódzkich zakładów 
pracy do licznego udziału 
w zajęciach, które odby­
waj;\ się w· lokalu przy ol. 
Piotrkowskiej 96. 

ZA WIADOMIBNIE 

Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Łodzi zawia­
damia, te siedziba Zjedno­
czen la została przeniesiona 
1 ul. Sienkiewicza 28·3C', na 
ul. Piotrkowska\ 55. teł. nr 
nr 106-52, 103-50 i· 243·92. 

558-K 

trudności: przestarzale meto1ly ny wqtek mi!ości młodego natt• 
prmkiei pedagogiki, które re- czycieta i traktorzysti.i,, jego 
prezentuje nauczyciel Buch„ tktiwe i delikatne uczucie w 
holz, zdemoralizowane wojnq i połączeniu z jego postawq jako 
hitteryzmem środowisko, opór nau~yciela i wychowawcy 
części mieszkańców miastecz- dzit1CK daje dopiero peln11 ob­
ka przeciw stosowanym przez „a.z człowieka. 
niego nowym metodom wycho- Umiejętne powiązanie życ!i1 
wawczym itd. Takie svlówM dzieci w szkole i w domu stwa­
przeszkody na drodze, którą rza przekonywające postacie I 
wybral Heider. przekonywającą, atmosferę. 
Szczęśliwie zarysowane po-

stacie mloitzieży oraz ich ro­
dziców, różnorodność charak· 
teró oraz pokazane w natu­
ralny sposób perypetie sq do­
skonalą kanwą, do stworzenia 
konfliktu mlodzieżowego, opar­
tego na nurtujq,cych w owym 
czasie (lata 1945-1947) zagad­
nieniach spolecznydi.. 

Dobra gra aktorska, szcze• 
gólnie dzieci i mlodego nau­
czyciela, ciekawa fotografia 
oraz inteligentna reżyseria 
stwarzają w sumie dobry film, 
który ogląda. się z wielkim 
zainteresowaniem. 

IGNACY TAUB 

~Zlllilf[óDZI 
Kronika parłyina 
DZIE\.IUCA GORNA ·LEWA: 

jutro. 4 bm .. o godz. 16.30, w 
lokalu własnym, przy ul. WI· 
gury 4·6. odbędzie slę narada 
sekretarzy podstawowych I ód· 
dzlalowycb organizacji parlyJ· 

\ nych. 

DZIELNICA GORNA: Jutro, 4 
bm., w sali konferencyjne) 
przy ul. Bednarskiej 42, odh.,.. 
dzle się narada I sekretarzy 
pod•tawowych organizacji par­
ty jnych. 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 

Dziś, 3 bm., o godz. 19, w 
Klubie MPiK, przy ul. Plotrkow· 
sklej 86, odbędzie się wieczór, 
poświęcony rocznicy wyzwolenia 
Bułgarn. Referat wygłosi Włodzl· 
mierz Slobodnlk. W części arty· 
stycznej wystąpią: M. Przybylska, 
J Slodklewlcz. R. Sabajda. z. 
Petr! I Z. Czarecka. Wstęp wol· 
ny. 

KURS J~YKA ROSYJSKIEGO 

Wojewódzki Dom· Kultury ch~ąc 
przyjść z pomocą pracownikom 

PROGRAM NA WTOREK, 
3 MARCA 1953 ROKU 

\ 
Fala 230,1 m 

7.115 WIADOMO.SC! PORANNE. 
8.00 Muzyka ludowa. 8. l5 Pro-
gram lokalny na dziś. ll.45 
..Głos mają kobiety". 12 04 
DZIENN!K. 14.10 Dla klas IV -
sluchowlsko pt.„Na drugim brze· 
gu rzeki". 14.30 Dla klas VII -
opowiadanie pt. „Mysl!my o przy· 
szloścl". lf50 Dla klas V, Vl I 
VU - pogadanka ,.To nas lnte· 
resuje·'. 15.00 Budaszkln: „Dum· 
ka·. 15.10 „Drewnlatty różaniec" 
fragment powieści N. Rolleciel<. 
l~.30 Dla dzieci - „Wlt1a Ma· 
lejew w szl<ole I w domu··. 16 uli 
.. Wszechntca Radiowa·· . - wyktacJ 
z cyklu: „Nauka o KonstytucJI 
Polskiej RzeczypospollteJ Ludo· 
wej" (l). 16.20 Audycja pt. „Gdz•e 
podział się majster". 16.30 „z 
twórczości Liszta". 17.00 WIADO· 
MO$Cl POPOł:UDNlOWE. 17.U5 
Korespondencja z zagranicy. 17.W 
„Mówią radlowęzty fabryczne·. 
L 7.30 „z mikrofonem przez mia· 
sto I wieś", 17.45 Pleśni masowe. 
18.00 Skrzynka Wszechnicy flat 
dlowej. 18.10 Łódzki Tygodnllł 
Dźwiękowy. 18.30 Z cyklu: .. w 
pracownlach uczonych" - pog1.­
dan1<a pt .. ,Ażeby dym był żólly ·'. 
lB.40 Utwory skrzypcowe. 16 55 
1'ydzleń Muzyk! RumuńskleJ w 
Polsklm Radio. 19.10 .. Wszechni· 
ca Radiowa" - wykład z cyklu: 
„xlx Zjazd KPZR"' 19.30 Muzy· 
ka l aktualności. 20.00 Koncert 
symfoniczny. 2l.OO DZIENNIK. 
21.30 Koncert chóru rozg10.;n1 
w1·ocławsklej. 21.50 Walce z oper 
1 operetek. 22.00 „Wszechnic" 
Radiowa" - wyt<lad z cyklu: .. z 
historii ruchu roootnlczego w 
okresie Imperializmu ··. 22.20 Gra 
orkiestra taneczna PR. 23.00 Cze· 
skle tM1ce Smetany. 23.24 J. F. 
Haendel: Suita w wykonaniu or· 
klastry symfonicznej . 23.50 O· 
Sl'ATNIE WlADOMOSCL 

lntynleryino • technicznym, racJa­
nalłzatorom ł przodownikom pra• 
cy. którzy nie mają możllwośct 
pogłębiania $WOjej wiedzy facho· 
wej, nie znając Języka rosyjskie· 
go . ogłaszi zapisy na kurs wstęp­
ny I I stop la nauki języka rosyJ• 
sklego. plsy przyjmuje co· 
dziennie DK, ul. Traugutta ł8, 
U pl~tro, pokój 212, tel. 279·37, 

DY:tURY APTEK 
I 

Dzisiejsze! nocy dyturu)'I na• 
st~pu)ące apteki: Piotrkowska 95, 
Armil Czerwonej 53. Zglerska F.3, 
Plac Wolnoścl 2. Nowotki 91, 
Rzgowska 51. Gdańska 23, Al. 
Kości uszki 48. 

'Dytur połotnlezo-qlnekoloqlez­
ny: dziś od godz. 8 do 20 I od 
20 do 8 dyżuruje Szpital lm. dl' 
H. WolC, ul. t,aglewnlcka 34. 

PAl'lSTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - „Jnlryg11 I 
mllość". 

PAl'lSTWOWY TEATR NOWY --" 
godz. 19 - „Henryk Vl na lu· 
w ach". · 

PArlSTWOWY TEATR IM. STEfi"A· 
NA JARACZA - godz. 19 -
„Rewizor". _. 

TEATR MAŁY - godz. 19.15 .......1 

„Domek trzech dzlewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
„Kraina uśmiechu". 

PAl'lSTWOWY TEATR LALEI( 
„ARLEKIN" godz. 17 -
„Jaś Szpak", 

BAt.TYK - „Chłopcy tnad Krs­
nlchsee" - godz. 14, 16, 16, 
20. 

GDYNlA - Program fllmów do· 
kumentalnych I kulturaluo­
ośwlatowych: „Skoki na oar· 
tach", „W pracownltich µol· 
sklc.h astronomów ·', PKF 9.53 
- go~. 18. 19. „Ulica Gra111· 
czna" - godz. 20. Progra1n 
dla naJQ11odszych: „Król LRV· 
ra", „Lelv I zając" - godz. 
16, 17. 

Mt.OOA GW ARDlĄ „JedrJU· 
dniowi milionerzy" - godz • 
16. Hl. 20. 

MUZA - .. Ekspres Moskwa -
Ocean SpokoJur - godz. 18, 
20. 

PIONIER - .. Nie ma pokoju pod 
oliwkami" - godz. l 7, 19. 

POLONIĄ - „l r.faja 1952 r. w 
Mosl<lvle" - irodz. 16, 18. 20. 

PRZEDWIOSNJE - .,Droga na·· 
dziel'" - godz. 18, 20. 

1 MAJA - „Pierwszy start•• _. 
godz. 17, 19. · 

REKORD - „Wiejski lekarz" _. 
godz. 16. 18, 20. 

ROMA - „Warszawska premie• 
ra" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ - „Fanfan Tul!J>an" _. 
godz. lB.30. 

STYLOWY - nieczynne z pow<>" 
du remontu. 

$WIT - .. r„ras Szewczenko" ....... 
godz 17.45, 20. 

TATRY - „Ostatni wystrzał" -' 
godz. 16, LB. 20. 

WISt.A - .. Dol<Umenty zdrady'' 
godz. 16, 17. 18, 19, 20. 21. 

Wt.óKNIARZ - . .Strój galowy'' 
godz. 16. 18. 20. 

WOLNO.SC - .. Cud w Mediolanie'' 
godz. 14. 16.10. LB.20, 20.30. 

ZACHĘ:TA - „Nlezapomnlany roił 
1919" - godz. 18, 20. 

14 sel<retarz od owledz1a1ny w godz. 10 12 Tele(ony: ceDtrała telefor11czua :..tB:i·OO (łączy ze wszyst!UmJ dziara.mu . recta.ktor nłlcr.. 2lb 14. sekr er~u?. od pow. 21~ 05. dział P~~tyJny 2lfS- 19. dz.1ał ko--Redaąuje koleąlum. Redaktor naczelny przyjm~e codziennie w gogto li d lał włókienniczy 2f8-ll dział rolny 146-82, dział sportowy 141 ·71. Redakrla norna 156-81. Dział oi;iłoszen - t.Odż. ul. Plotrkowslca 96. tel. l 11 50 I 114-75. Wydawca. RSW .. Prasa . Adres Redakejl. t.Od.~ • respondentów, listów czyte.lnlków 1 lnterwencJ.\ 21~·42, dział )'1266~2 P. : d~uk liaz. 50 ar'. Prellumerate miesięczną. -vynoaząca, z1 3.50, przyJmuJą urz~o, 1 agencje poc.:towe oraz listonosze. Prenumerate w kOIPOriażu •akł. - mieste~znle zł 2.80 - orzyJmUJe PPK •. Ruch • . Piotrkowska 96, 11 piętro. Druk. RSW „Prasa • Z"lrkl 17• te· ' ap.. · 0·4·10596 
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